
POGODA

Dziś bedzie piękna pogoda słoneczna i 
łagodnie, temperatura najwyższa wynie­
sie 84 stopni, w nocy 63 stopni. Wiatry 
północno - wschodnie.

W sobotę bedzie pogoda słoneczna, nie­
co cieplej, temperatura do 86 stopni.

Możliwość deszczu dziś i w sobotę 5 
procent.

Wschód: — 5:20; Zachód: — 8r29.
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ANARCHH — 
-KLĘSKA AMERYKI

• • *
Nie Jest niespodzianką, że 

Bitwa pseudoliberałów zawyła 
K radości na wiadomość o de­
cyzji sześciu “senior delin­
quents” z Sądu Najwyższego, 
znoszącej zakaz druku taj­
nych dokumentów odnoszą­
cych się do wojny w Wietna­
mie, Opinię Sądu okrzyczano 
Jako zwycięstwo wolności nad 
•cenzurą” i społeczeństwa nad 
rządem. A mnie się zdaje, że 
&st wręcz przeciwnie. Jest to 

ęska Ameryki a zwycięstwo 
Swawoli. Jest to krok na dro- 
iize do przekonania, że Anie­
lska “nierządem stoi”.

* * ♦
Nie znając tekstu 47 tomów 

Zapisków i dokumentów, trud­
no ocenić ile zawierają tajem­
nic, które nie powinny być 
ujawnione i jak zareagują 
nądy państw sprzymierzo­
nych. Nie ma podstaw do za­
rzucania redaktorom dzienni­
ków, które rozpoczęły druk 
dokumentów, że chcą pomóc 
wrogom Ameryki, choć ich 
akcja jest wodą na młyn ko­
munistycznej propagandy. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że celem publikacji było po­
parcie zarzutów pacyfistów o 
“okłamaniu” społeczeństwa i 
świadomym “oszukiwaniu” go 
przez b. prez, Johnsona i jego 
najbliższych współpracowni­
ków, co prowadzi do podwa­
żenia .zaufania do ..najwyż­
szych władz państwa, wybra­
nych w wolnych wyborach.

♦ ♦ ♦
Wszyscy wiemy, że z ol­

brzymiego materiału, zawie­
rającego 47 tomów, bardzo 
łatwo wybrać fragmenty i 
skomponować z nich całość 
służącą celowi jaki sobie ktoś 
postawi. Publicyści grzebiący 
się w' dokumentach wyłowili 
już kilka prób fałszowania 
prawdy. Jedną z nich było 
powtórzenie memoriału jed­
nego z doradców Prezydenta, 
w którym wyraża opinię, że 
Południowy Wietnam jest nie 
do uratowania bez wysłania 
amerykańskich wojsk. Wkrót­
ce po otrzymaniu tego memo­
riału prez. Johnson zapewnił 
naród, że amerykańskie woj­
ska nie będą krwawiły się w 
dżunglach Azji. Ma to być 
dowodem świadomego okła­
mywania społeczeństwa przez 
Prezydenta. Tymczasem pra­
wda może wyglądać zupełnie 
inaczej. Prezydent mógł od­
rzucić sugestie doradcy i zgo- 
dnie ze swoim przekonaniem' 
zapewnił społeczeństwo, że 
nie zamierza wysyłać amery­
kańskich wojsk do Wietnamu. 
Później, gdy sytuacja uległa 
pogorszeniu, zmienił zdanie i 
na pewno nie z lekkim ser­
cem. powziął decyzję wysła­
nia wojsk.

•>

Wbrew wielkim nagłówkom 
na pierwszych stronicach 
dzienników7, głoszących o “o- 
kłamy wanin’’ społeczeństwa, 
w opublikowanych fragmen­
tach dokumentów nie ma do­
wodów “oszustwa" lub fabry­
kowania kłamstw. Nie ma 
również “warmongerstwa” a 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Przyjaźń Chin 
Czerwonych i Kanady

Hong-Kong. (UPI) — Pre­
mier czerwonych Chin Czu- 
En-Lai oznajmił, że jest głę­
boko przekonany, iż stosunki 
Chn i Kanady będą się rozwi­
jać z dnia na dzień w praw­
dziwą przyjaźń. Takie prze- j 
konanie premiera Chin zna­
lazło się w jego telegramie do 
premiera Kanady Pierre Tru­
deau z okazji Święta krajo-1 
wego Kanady. i

Proponuje 
Mayor Daley
Koszta Wyniosą
$55 Milionów
W czasie konferencji praso­

wej w Bismarck Hotel, w któ­
rej uczestniczył Mayor Daley 
oraz kilku członków komisji 
do selekcji parceli pod budo­
wę nowego stadionu, mayor 
Chicago oznajmił, iż stadion 
powstanie lekko na południo­
wy wschód od Soldier Field. 
Stadion Soldier Field zostanie 
zburzony i w tym miejscu po­
wstanie odcinek szosy wiodą­
cy do stadionu.

Koszt inwestycji wyniesie 
$55 milionów. Stadion pomie­
ści 75,000 widzów. Budowa bę­
dzie finansowana poprzez wy­
przedaż bondów przez Chica­
go Public Building Commis­
sion. W kwestii zatwierdzenia 
sprzedaży bondów decyzja bę­
dzie podjęta bez referendum.

Mówiąc o przeznaczeniu 
stadionu Mayor Daley oznaj­
mił, iż nowoczesne boisko bę­
dzie tylko do gry w futbola, 
Na stadionie będą również 
organizowane ważniejsze ce­
remonie oraz widowiska. Z 
chicagoskich drużyn patronat 
nad stadionem obejmie dru­
żyna Bears. Daley powiedział, 
że drużyny bej sbolowe Cubs i 
White Sox zostaną na swoich 
poprzednich boiskach, z czego 
.właściciele diruzyn wyrazili 
zadowolenie. Płyta nowego 
boiska nie będzie przystoso­
wana do gry w bejsbola. 
Oprócz w /w na stadionie od­
bywać się będą mogły mecze 
lekko-atletyczne.

W celu rozwiązania przewi­
dywanych trudności transpor­
towych planuje się poszerze­
nie Roosevelt Road oraz 18th 
Street. Ponadto nowa linia 
kolejki miejskiej dochodząca 
do McCormick Place będzie 
doskonale służyć jako środek 
transportowy w kierunku do 
i od stadionu.

Organizacja Metropolitan 
Housing and Planning Coun­
cil stanęła zdecydowanie w 
opozycji wniosku i planów 
budowy nowego stadionu nad 
jeziorem w obawie przed je­
szcze większym zniszczeniem 
w sensie ekologicznym chica­
goskich brzegów jeziora.

Batalion
Czołgów U.S. 

Opuszcza DMZ
Saigon (UPI) — Dowódz­

two Sił Zbrojnych US w Płd. 
Wietnamie wydało rozkaz re­
dukcji wojsk, stanowiący 
straż strefy zdemilitaryzowa- 
nej w Wietnamie (DMZ). W 
związku z tym batalion czoł­
gów w sile 615 żołnierzy wra­
ca do domu z pełnym uzbro­
jeniem. Trzymał on straż w 
prowincji Quang Tri.

Według planu prez. Nixona 
wycofania wojsk US z Wiet­
namu wszystkie bazy US w 
strefie zdemilitaryzowanej 
mają być zlikwidowane do 3i 
sierpnia tego roku. Tego naj­
bardziej obawia się rząd Płd. 
Wietnamu, zdając sobie spra­
wę z tego, że te rejony zosta­
ną wkrótce opanowane przez 
wojska czerwone.

Postrzelona
New York (UPI) — Ośmio­

letnia Regina Varone, bawiąc 
się z inymi dziećmi o półno­
cy przy otwartym hydrancie, 
została postrzelona w plecy 
przez szofera taksówki, które- 

■go oblała wodą. Policja po­
szukuje obecnie szofera. Re­
gina przewieziona do szpita-j 
la, przychodzi do zdrowia, i

Groźne Niebezpieczeństwo
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Konwencja 
Koalicji 

Pokojowej

na

New York. (UPI) — Kra­
jowa Koalicja Akcji Pokojo­
wej (N-ational Peace Action 
Coalition) rozpoczęła dzisiaj 
trzy dniowy zjazd w kole­
gium Hunter, w którym bie- 
rze udział ponad 2,000 osób.

Zjazd zamierza podjąć pla­
ny masowych demonstracji 
przeciwko wojnie wietnam­
skiej tego lata i jesieni, jak i 
zamierza uwypuklić doku­
menty zawarte w tajnym stu­
dium dla Pentagonu, oma­
wiającym stopień zaangażo­
wania Stanów Zjednoczonych 
w Indochinach i wojnie wiet­
namskiej.

Wśród spodziewanych mów­
ców na konwencji, znajdować 
się mają sen. Vonce Hartke 
(D.-Ind.), sen. Philip Hat. (D.- 
Mich.), sen. Jacob Javits (R.- 
N.Y.), dwunastu członków 
Izby Niższej Kongresu, oraz 
Victor Reuther, międzynoro- 
dowy dyrektor Unii Robotni­
ków Zakładów Samochodo­
wych — UAW.

W sobotę przyjęty będzie 
przez konwencję plan maso­
wych demonstracji, jak i ra­
porty komisji odnośnie wpły­
wu wojny na bezrobocie, czar­
nych obywateli, kobiet, pro­
blemów ekologicznych, jak i 
stawienia zorganizowanego o- 
poru w płaceniu podatków fe­
deralnych, przeznaczonych 
cele wojenne.

Straty 
Na Froncie 
Wietnamu

Saigon (UPI) — Naczelne 
Dowództwo Wojsk w Płd. 
Wietnamie podaje, że straty o- 
statniego tygodnia wynoszą 
21 Amerykanów zabitych i 172 
rannych. Liczba zabitych jest 
o 4-ch mniejsza od strat po­
przedniego tygodnia.

Dotąd na froncie Wietnamu 
zginęło 54,941 Amerykanów. 
Straty w zabitych w ciągu u- 
biegłego roku wynosiły 2,892 
żołnierzy. Natomiast straty w 
ciągu 6 miesięcy 1958 roku 
wynosiły 6.323 zabitych.

Straty zaś wojsk komunis­
tycznych od początku walk na 
froncie Wietnamu wynoszą ■ 
754,976 zabitych. I

Apel Rogersa 
Do Prasy

Washington (UPI). — Sekr. 
Stanu William P. Rogers 
zwrócił się z apelem do prasy 
krajowej dla wstrzymania się 
z publikacją tajnych doku­
mentów ze studium Pentago­
nu, które mogą poważnie za­
szkodzić bezpieczeństwu kra­
ju jak i w prowadzeniu poli­
tyki zagranicznej. Rogers pro­
sząc prasę o dobrowolne 
wstrzymanie publikacji pew­
nych tajnych dokumentów, 
zapowiedział, że chętnie wy- 
śle przedstawicieli swego de­
partamentu do redakcji tych 
dzienników które wyrażą zgo­
dę na omówienie z przedsta­
wicielami które dokumenty 
winne być zatrzymane dalej 
w tajemnicy.

Redakcje czterech najwięk­
szych dzienników w kraju 
— New York Times, Washing­
ton Post, Boston Glo'be i St. 
Louis Dispatch — odrzuciły 
ofertę Rogersa, powiadając, że 
drukowane obecnie fragmen­
ty studium Pentagonu nie sta­
nowiły żednego niebezpie­
czeństwa dla kraju, więc dal­
sze reportaże będą dokonywa­
ne przez redakcję tych pism.

Rogers, podczas konferencji 
prasowej odbywającej się w 
bardzo napiętym nastroju, 
podkreślił że administracja 
nie ma najmniejszego zamia­
ru ograniczenia wolności pra­
sy, ale musi zabiegać o utrzy­
manie prawidłowej procedury 
w celu utrzymania w tajem­
nicy poufnej wymiany zdań i 
korespondencji między rzą­
dem amerykańskim a rząda­
mi zagranicznymi. Rogers po­
informował dziennikarzy, że 
jeden z ambasadorów zagra­
nicznych poinformował go. że 
jego rząd nie może mieć dalej 
zaufania do rządu amerykań­
skiego. ze względu na opubli­
kowane dokumenty.

Syn Senatora 
Skazany 

Na Więzienie

General Motors 
Zwolni 1,200 
Pracowników

Fremont, Calif. (UPI) — 
Firma samochodowa General 
Motors z dniem 23-go sier­
pnia, zwolni 1,200 pracowni­
ków zatrudnionych w zakła­
dach tej firmy mieszczących 
się w Freemont, Calif. Szef 
personelu Ray Morter powia­
da, że zwolnienie pracowni­
ków jest musowe ze względu 
na poważny spadek w sprze­
daży nowych samochodów. 
Morter wyraził jednak na­
dzieję, że nowe modele na 
rok 1972 będą cieszyły się ta­
kim powodzeniem, że zakłady 
będą mogły ruszyć na całą 
parę i zwolnieni pracownicy 
będą wezwani ponownie do 
pracy w zakładach.

Dziś Pogrzeb 
Kosmonautów 
w Moskwie

Moskwa (UPI) — Dzisiaj 
odbył się w Moskwie w ża­
łobnym nastroju przy udziale 
tłumów Rosjan, uroczysty po­
grzeb na Czerwonym Placu 
3-ch kosmonautów, którzy 
zginęli tragicznie, gdy osiąg­
nęli rekord czasu przebywa­
nia w strefie bezważkości. Ur­
ny z ich prochami nieśli do 
murów Kremla, Leonid Breż­
niew, szef sowieckiej partii 
komunistycznej, premier Ko­
sygin i prezydent Podgórny. 
Pogrzeb państwowy dla 3-ch 
kosmonautów był niezwykle 
okazały. Prezydenta Stanów 
Zjedn. reprezentował na po­
grzebie amerykański astro­
nauta Thonras Stafford, do­
wódca Apollo 10 w misji do 
księżyca. Trzej sowieccy kos­
monauci spoczęli obok urn 
Yuri Gagarina, pierwszego 
człowieka w przestworzach i 
Władimira Komarowa, pierw­
szego kosmonauty, który zgi­
nął w przestworzach. Pogrzeb 
był nadany przez telewizję na 
cały Związek Sowiecki. Umie­
szczenie urny w murach 
Kremla, jest największym ho- 

jakim Z wiązek So- 
obdarza zmarłych bo-

St. lgnące, Mich. (UPI) — 
James Hart, lat 2Q, syn. sen. 
Philip A. Hart (D.-Mich.) zo­
stał w czwartek skazany na 
$200 kary i 20 dni więzienia, j
po przyznaniu się w sądzie doi norem,
winy w zażywaniu narkotyku wiecki 
marijuana. haterów.

Jutro Wywiad 
z Mec. Mrotkiem
W sobotnim wydaniu 

“Związkowego” na str. 4 
ukaże się pierwszy w pol­
skiej prasie wywiad z mec. 
Ryszardem Mrotkiem, któ­
ry reprezentował Kongres 
Polonii Amerykańskiej na 
procesie inż. Adama Muel- 
lera w Warszawie. Rozmo­
wę z mec. Mrotkiem prze­
prowadził red Antoni Lesz­
czyński.

Przyspieszone 
WycofanieWojsk 
US z Wietnamu
Saigon. (UPI) — Naczelne 

dowództwo wojsk U.S. w Płd. 
Wietnamie podaje, że 40 jed­
nostek wojskowych w sile — 
6.065 żołnierzy zostanie w 
jednym dniu wycofanych z 
frontu w Wietnamie i wróci 
do domu. Będzie to najwięk­
sze jednorazowe wycofanie 
wojsk U.S. z Wietnamu. W 
grupie wojsk przeznaczonych 
do wycofania znalazła się bry­
gada czołgów, która stała na 
straży w strefie zdemilitary­
zowanej. Brygada ta patrolo­
wała strefę zdemilitaryzowa- 
ną między Południowym a 
Północnym Wietnamem. Ja­
kie wojska przejmą teraz tę 
funkcję w strefie zdemilitary­
zowanej tego Dowództwo 
Wojsk U.S. nie podaje.

Wycofana będzie z Wietna­
mu 173 Brygada Lotnictwa, 
która pierwsza była w Wiet­
namie od maja 1965 roku. 
Każda brygada liczy 5,000 żoł­
nierzy.

Te rekordowe wycofania 
wojsk U.S. z Wietnamu są re­
zultatem zarządzenia prezy­
denta Nixona, aby wycofania 
były większe, aniżeli 14,300 
żołnierzy miesięcznie. W 
związku z ostrożnym trakto­
waniem przez Prezydenta no­
wej 7-punktowej oferty po­
kojowej Hanoi doradca Pre­
zydenta dla spraw bezpieczeń­
stwa kraju Henry A. Kissin­
ger wyleciał wczoraj do Sai- 
gonu celem zbadania na miej­
scu możliwości nowej polity­
ki redukcji wojsk U.S. w 
Wietnamie.

Po raz pierwszy też Biały 
Dom spotkał się z doradcą 
Pentagonu, że wojska U.S. w 
Wietnamie nie mogą być szyb­
ciej zredukowane, bo nie są 
potrzebne w takiej ilości, w 
jakiej tam teraz się znajdują.

Raporty twierdzą, że Pen­
tagon zaleca redukcję wojsk 
w ilości 20,000 żołnierzy mie­
sięcznie. Obecnie jest w Wiet­
namie 241,000 wojsk U.S., a 
od 1 grudnia — według za­
rządzenia prezydenta Nixona 
— liczba ta ma być zreduko­
wana do 184,000. Szybsze wy­
cofanie mogłoby sprowadzić 
polityczne i strategiczne “roz­
dwojenia”. Mogłoby wywrzeć 
ujemny wpływ na stabiliza­
cję rządu Płd. Wietnamu. 
Przyspieszone tempo wycofa­
nia wojsk Lądowych U.S. z 
Wietnamu zmusi wkrótce Bia­
ły Dom do decyzji, czy Sai­
gon będzie chroniony siłami 
lotniczymi i morskimi U.S. po 
zupełnym wycofaniu się 
wojsk lądowych U.S.

Od 520 Do 
620 Zginie 

Podczas Świat £
(UPI) — Tysiące Ameryka­

nów znalazło się dzisiaj na 
szosach krajowych, korzysta­
jąc z kilkudniowych wolnych 
od pracy dni z okazji święta 
4-go lipca.

Krajowa Rada Bezpieczeń­
stwa przewiduje, że od 520 do 
620 osób zginie podczas świąt 
w wypadkach samochodo­
wych. Stanowe i lokalne wła­
dze zarządziły jak najdalej 
idące środki dla zapewnienia 
bezpieczeństwa na drogach. 
Ubiegłego roku podczas świąt 
4-go lipca, 540 osób straciło 
życie w wypadkach samocho­
dowych — jak podaje Rada 
Bezpieczeństwa.

Pewne Punkty 
Możliwe Do 
Przyjęcia
Oddanie Ludności 
Płd. Wietnamu Pod 
Władzę Komunistów 
— Wykluczone
Washington (CT). — Admi­

nistracja Nixona rozważa sie- 
dmio-punktowy plan pokojo­
wy przedłożony wczoraj w 
Paryżu przez szefa delegacji 
Wiet-Kongu panią Nguyen 
Thi Banh. Plan ten daje pod­
stawę dio dalszych rozmów, 
jak podali wczoraj przedsta­
wiciele administracji w Wa­
shingtonie. ale zawiera także 
kilka punktów stanowczo nie 
możliwych do przyjęcia przez 
Amerykanów. Dept. Stanu 
wyraził nadzieję, że Wiet- 
Kong zezwoli na prowadzenie 
dalszych rozmów pokojowych 
przy stole konferencyjnym w 
Paryżu, zaprzestając stosowa­
ną dotychczas praktykę roz­
mów z prywatnymi Ameryka­
nami

Ronald Ziegler, sekretarz 
prasowy Białego Domu, 
stwierdził, że “propozycja za­
wiera kilka możliwych do 
przyjęcia punktów, jak i nie­
możliwe do przyjęcia punk­
ty”. Zeigler odmówił ujaw­
nienia które możliwe czy nie­
możliwe punkty miał na uwa­
dze. Przedstawiciel Dept. Sta­
nu, Charles Bray, powiedział 
że propozycja zawiera kilka 
nowych elementów, ale odmó­
wił udzielenia odpowiedzi kie­
dy administracja da odpo­
wiedź na najnowszą ofertę 
pokojową Hanoi.
Reakcja Kongresu

Na Kapitolu plan pokojowy 
Hanpi spotkał się z przychyl­
ną opinią prawodawców obu 
partii politycznych. Wielu z 
nich wyraziło przekonanie, że 
przedłożenie przez Wiet-Kong 
nowego planu pokojowego, 
stanowi w pewnym stopniu 
sukces polityki wojennej pre­
zydenta Nixona, który od kil­
ku miesięcy prowadził cichą 
dyplomację dla ruszenia roz­
mów pokojowych w Paryżu z 
martwego punktu.

Plan zawiera między inny­
mi propozycję stopniowego 
zwolnienia amerykańskich 
jeńców wojennych po ustale­
niu daty wycofania wszyst­
kich wojsk amerykańskich. 
Prezydent Nixon podkreślał 
stale, że komuniści domagają 
się ustalenia daty wycofania 
wojsk amerykańskich, ale wy­
rażają zgodę “na prowadzenie 
rozmów w sprawie zwolnienia 
jeńców” — odmawiając jed­
nak jakieogkolwiek zobowią­
zania w tej kwestii.

Propozycja Hanoi domaga 
się zastąpienia obecnego rzą­
du w Sajgonie rządem koali­
cyjnym, do którego wchodzi­
liby przedstawiciele Wiet-

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wiceprez. Aęnew 
Wśród Wojska US 

w Płd Korei
Wykonując swą misję poli­

tyczną w imieniu prez. Ni­
xona do 10 krajów Azji wice­
prez. Spiro Agnew znalazł się 
wczoraj wśród wojsk US w 
Płd. Korei. Chciał zwiedzić z 
helikoptera strefę zdemilita- 
ryzowaną, między Północną a 
Płd. Koreą, ale z powodu u- 
lewn^o deszczu musiał z pla­
nu zrezygnować. Wobec tego 
wiceprez. Agnew ograniczył 
się do wysłuchania raportów 
najwyższych dowódców wojsk 
US w Płd. Korei z admira­
łem Johnem S. McCainem na 
czele.

Potem wiceprezydent zwie­
dził obóz operacyjny do zwal­
czania partyzantki podziem­
nej. Przy tym dowiedział się, 
jak wczoraj doszło do potycz­
ki w strefie zdemilitaryzowa­
nej z oddziałem partyzantki, 
przedzierającym się w tereny 
Płd. Korei, przy czym 2-ch 
partyzantów z Północnej Ko­
rei zostało zabitych.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

“21 Caucus” Wyrzucony z Partii Dem.

Konsekracja Biskupa Szoka 
We Wtorek, 20-go Lipca

Gaylord, Mich. (D .P.) — 
Konsekracja nowego ordy­
nariusza nowej diecezji Gay­
lord, Michigan ks. prał. Ed­
munda C. Szoka odbędzie się 
we wtorek, 20 lipca, w Gay­
lord, Mich.

Ks. prał. Edmund C. Szoka, 
42-letni proboszcz parafii św. 
Krzysztofa oraz kanclerz die­
cezji Marquette, na górnym 
półwyspie Michiganu, został 
mianowany biskupem przez 
Papieża Pawła VI-go przed 
kilku dniami.

ciszka w Manistique, Mich. 
Przez siedem następnych lat 
był sekretarzem biskupa Noa, 
oraz kapelanem w szpitalu św. 
Marii.

Biskup Noa wysłał młode­
go ks. Szoka na studia pra­
wa kanonicznego w Rzymie, 
a po powrocie został on kan­
clerzem diecezji.

Nowa diecezja ks. biskupa 
Szoka posiada 50 parafii i 24 
misje rzymsko-katolickie, ob­
sługiwane przez 81 księży.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 Wlecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Joseph W. Bartunek, prezes 
powiatowej Partii Demokra­
tycznej, wyrzucił ostatnio “21 
Congressional District Cau­
cus” z partii na wszystkich 
jej i szczeblach. Bartunek, mó­
wiąc o różnicach jakie go 
dzielą z dwojga braćmi, bur­
mistrzem Carl B. Stokes i 
kongresmanem Louis Stokes 
dał do zrozumienia, że uczyni 
wszystko co jest w jego mocy 
aby nie dopuścić nikogo z od- 
szczepieńców (21 caucus) do 
krajowej demokratycznej 
konwencji w 1972 r. Bur­
mistrz Stokes próbował 26go 
czerwca — podczas stanowej 
konwencj i demokraty c z n e j 
zdobyć uznanie dla niezależ­
nego “21 caucus” przez De­
mokratyczną Partię jako krok 
na drodze do uzyskania repre­
zentacji dla Murzynów pod- 
czas krajowej konwencji.

Red. “Związkowca” 
Uhonorowany

Zarząd Centralny Związku 
Polaków w Ameryce wydał 
przyjęcie na cześć redaktora 
“Związkowca” p. Konstante­
go Zieleckiego. ‘Związkowiec’ 
jest oficjalnym organem pra­
sowym Związku Polaków, or­
ganizacji bratniej pomocy, 
która ma swoją główną sie­
dzibę w Cleveland.

W dowód długoletniej pra­
cy red. Zielecki otrzymał Dy­
plom Uznania z rąk prezesa 
Bernarda Michalskiego oraz 
rezolucję z gratulacjami od 
Rady Miejskiej i Niższej Izby 
Stanowej. Wśród gości obe­
cnych na przyjęciu byli re­
prezentanci duchowieństwa i 
świata politycznego. W sumie 
było około osiemdziesiąt osób 
zaproszonych przez Zarząd 
Centralny.

Red. Zielecki przeszło 40-ei 
lat pracował dla miejscowej 
Polonii. Początkowo jako re­
daktor wychodzącego przed 
laty “Monitora Clevelandzkie- 
go” a następnie “Związko­
wca”. Gratulujemy!

Czy Sprzedawać 
Alkohol 

w Niedzielę?
Wyborcy blisko 50-ciu mia­

steczek powiatu Cuyahoga 
będą mieli okazję zadecydo­
wać 2-go listopada, czy chcą 
aby napoje “wyskokowe” by­
ły sprzedawane w niedzielę w 
ich okolicy.

Tam gdzie ta sprawa prze­
gra ponowne głosowanie mo­
że odbyć się dopiero za cztery 
lata. A oto pytania, na które 
wyborcy będą musieli odpo­
wiedzieć :

1. Czy sprzedaż wódki ma 
być dozwolona pomiędzy pier­
wszą po południu i dwunastą 
w nocy w niedzielę, we wszy­
stkich miejscach, które obec­
nie posiadają licencje?

2. Czy sprzedaż na tych sa­
mych warunkach ma być do­
zwolona tylko w miejscach, 
które posiadają licencję i 
gdzie więcej aniżeli połowa 
ogólnej sprzedaży dotyczy in­
nych produktów niż wódka.?

Wzrosf Zapomóg 
Stanowych

Rewident stanu Ohio Jo­
seph T. Ferguson ogłosił, że 
stan wydał przeszło 41 milio­
nów dolarów w maju br., na 
zapomogi biednym (welfare), 
a więc o 2 miliony dolarów 
więcej niż w kwietniu br.

Według Fergusona. naj­
większy wzrost zapomóg za­
notowano w kategorii “Aid to 
Dependent Children”. Stan 
Ohio zaopatrza 349,321 osób 
w tej kategorii.

Burmistrz zrezygnował z 
roli delegata na stanową kon­
wencję Partii Demokratycz­
nej w Columbus by na swoje 
miejsce posadzić brata, je­
dnak manipulacja ta się nie 
udała. Burmistrz Stokes był 
przyjęty jako delegat, nato­
miast jego brat znajdował się 
15-ty na liście kandydatów 
zastępczych.

Bartuszek oświadczył, że 
członkowie “caucus” nie są 
demokratami ponieważ zacho­
wują się jak niezależni, popie­
rając to republikanów, to nie­
zależnych jak im się podoba.

“Przywódcy “Caucus” «le 
chcą brać udziału w poczyna­
niach Partii Dem., a jedynym 
ich celem jest jej rozbicie”. 
Bartunek powiada, że próbo­
wał przez przeszło rok czasu 
pojednać się z rebeliantami 
ale w dalszym ciągu wierzy 
w powrót ich członków na ło­
no partii. “Mamy wspólne 
problemy, które wymagają 
połączenia wysiłków” — do­
dał.

Decyzja 
Wydziału KPA.
Wydział stanowy KPA opo­

wiedział się oficjalnie za po­
łączeniem powiatowego syste­
mu bibliotek z systemem cle- 
velandzkim. Decyzja ta zosta­
ła podjęta po dokładnym 
przeanalizowaniu danych fi­
nansowych otrzymanych z 
biura rewidenta powiatowego 
— mówi ulotka prasowa wy­
dana przez dyr. informacji 
Wydz. KPA. Tylko 15 pro­
cent płacą mieszkańcy Cleve­
land na utrzymanie miejskie­
go systemu bibliotek a 51.56 
procent otrzymują z ogólnej 
sumy podatków od nierucho­
mości zebranych w powiecie 
Cuyahoga.

Na podstawie tego, Wydział 
Stanowy KPA uważa, że sko­
ro przedmieścia płacą na 
utrzymanie bibliotek w Cle­
veland, sprawiedliwą rzeczą 
jest połączenie tych dwóch sy­
stemów w jeden.

Swift Skimmer
PRINTED PATTERN

4759
SIZES 

12%- 26%

When you want to slip into 
something comfortable, easy, 
charming, you’ll find this zipfront 
skimmer fills the bill.

Printed Pattern 4759: Half Sizes 
12%, 14%, 16%. 18tz, 20%, 22%, 
24%, 26%. Size 16% (bust 37) 
takes 2% yards 35-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA. 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, -with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION - PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ- 

! ates, jumpsuits, styles galore. Free 
I patern coupon. 50c INSTANT 
i answers $1.00
| SEWING BOOK — cut. fit. sew ' 

modern way. $1.00 INSTANT
I FASHION BOOK — what-to-wear j

Obejmie jedną z dwóch no­
wy ch diecezji ustanowio­
nych przez Papieża w stanie 
Michigan.

Gaylord, centrum tury­
styczne płn. Michiganu liczy 
nieco ponad 2,500 mieszkań­
ców i jest najmniejszym mia­
stem w Stanach Zjednoczo­
nych, w którym mieści się sie­
dziba diecezji katolickiej.

Ks. Biskup Szoka urodził 
się w Gęand Rapids, Mich. 
Studia teologiczne odbył w 
Seminarium Sacred Heart w 
Detroit i w Seminarium św. 
Jana w Plymouth, Mich.

Wyświęcony na księdza w 
czerwcu 1954 roku przydzie­
lony był do kościoła św. Frań-

Konwencja 
Demokratów 

w Miami Beach
Washington (UPI). — Prze­

wodniczący krajowej organi­
zacji demokratycznej Law­
rence O’Brien, podał ostatnio 
do wiadomości, że konwencja 
Partii Demokratycznej odbę­
dzie się w Miami Beach, Fla., 
a rozpocznie się w dn. 9-go 
lipca 1972 roku. Specjalna ko­
misja mając do wyboru dwa 
miasta — Louisville, Kentu­
cky i Miami Beach, Fla. — 
zadecydowała, że Miami 
Beach posiadła więcej hoteli 
jak i dostateczne środki dla 
zapewnienia, że obrady kon­
wencji nie będą zakłócone de­
monstracjami czy tez zaburze­
niami wywołanymi przez nie­
proszonych gości. O’Brien za­
przeczył że wybór Miami 
Beach, jako miejsca konwen­
cji, stanowi próbę zjednania 
większego poparcia wybor­
ców dla Partii Demokratycz­
nej, powołując się na to że 
Republikanie odbyli ostatnią 
swą konwencję właśnie w 
Miami Beach. O’Brien dalej 
przypomniał że trzy ostatnie 
konwencje Partii Demokra­
tycznej miały miejsce — w 
Los Angeles, Calif, w r. 1960, 
w Atlantic City, N.J. w roku 
1964 a w Chicago, 111. w roku 
1968.

Ojcowskie Rady 
Reżymowej Prasy
Londyn. (DP) — “Trybuna 

Ludu” ostro przejechała się 
po inwestycjach w Polsce. 
Budujemy nie tylko za wolno 
— pisze dziennik — nie tylko 
droga od rozpoczęcia budowy 
obiektu przemysłowego do 
jego uruchomienia jest o wie­
le za długa, ale także źle pla­
nujemy.

Popełniamy błędy — pisze 
“Trybuna Ludu” — w progra­
mowaniu inwestycji, nie na­
uczyliśmy się dotąd jak wy­
korzystywać istniejące rezer­
wy.

Musimy się wreszcie przy­
znać do tego że “nie jest to 
droga właściwa”. Zwalanie 
winy na przedłużające się 
cykle inwestycyjne nie może 
służyć jako parawan dla u- 
krycia kardynalnych błędów 
w planowaniu i programowa­
niu inwestycji.

Jakież więc na to lekar­
stwo? Proste — odpowiada 
“Trybuna Ludu” — trzeba 
pracować szybciej i lepiej. 
Organ partii nie tłumaczy tyl­
ko, jak to zrobić w istnieją­
cych warunkach, choć zapew­
nia że czuwają nad tym mini­
sterstwa.

Turniej K.S. Wisły 
w Yorkville

Klub sportowy Wisła urządza 
turniej w obozie P.N.A. Youith 
Camp w Yorkxille w świąteczny 
poniedziałek, 5 lipca.

Biorą udział drużyny seniorów: 
Gary - Tigers, Aurora - Kickers, 
Błyskawica, JVisła, Norw. Am. 
Mustangs.

W kategorii ‘Juniorów” grają 
Aurora - Kickers, Hansa-Fortuna- 
United, Wisła oraz Schwaben.

W kategorii Old-Boys (star­
szych panów) zmierzą się o puchar 
przechodni: Wisła i Błyskawica.

Turnej odbędze sę bez względu 
na przepowiednie pogody. Począ­
tek o godz. 12 w południe. Wisła 
i jej sponsorzy ufundowali oka­
załe puchary dla zwycięzców. 5 
lipca sportowa Polonia spotyka 
się w Yorkville.

Wyjątkowa Okazja Zobaczenia 
Chicago i Okolicy z Lotu Ptaka

Ot
Czy chcecie Państwo zobaczyć 

Chicago z lotu ptaka, a ściślej z 
lotu samolotu? Nadarza się teraz 
po temu wyjątkowa okazja 1 to 
bez większych kłopotów i kosztów.

Nie wiele osób na Polonii wie, 
że właściciel biura podróży CEN­
TRAL TRAVEL, INC., Tadeusz 
Kuczewski, jest nie tylko eksper­
tem w sprawach turystycznych 
i podróżnych, ale także doświad-- 
czonym pilotem. Miał on już od 
dawna zamiłowanie od przestwo­
rzy. Jako bardzo młody człowiek 
w Polsce przed wojną był on już 
instruktorem skoczków spad­
ochronowych.

W Chicago nie tylko stworzył 
znane już dobrze Polonii biuro po­
dróży i wysyłki paczek, ale także 
uzyskał licencję pilota, przyzna­
waną i wydawaną po surowycą 
egzaminach przez Federal Avia­
tion Administration. Chcąc zrobić 
swoim obecnym i przyszłym klien­
tom przyjemność, Kuczewski go­
tów jest pokazać im Chicago i 
okolicę z lotu ptaka. Klienci, któ­
rzy są zainteresowani i chcieliby 
skorzystać z tej okazji, proszeni 
są o skontaktowanie się z Ku- 
czewskim: CENTRAL TRAVEL,

INC., 4102 Archer Avenue, a tele­
fon: 254-4144 dla umówienia się.

CENTRAL TRAVEL, podobnie 
jak w latach poprzednich załatwia 
wszelkie wyjazdy indywidualne i 
zbiorowe do Europy, a w szczegól­
ności do Polski. W każdym sezonie 
biuro to dysponuje wieloma spe­
cjalnie tanimi wycieczkami. Oczy­
wiście Central Travel załatwia 
wszystkie sprawy związane z uzy­
skaniem paszportu, potrzebnych 
wiz, zamawianiem hoteli, a także 
sprawy związane ze sprowadza­
niem krewnych i znajomych na 
stały, lub czasowy pobyt.

CENTRAL TRAVEL jest upo­
ważnionym dealerem PEKAO i 
załatwia wysyłkę paczek do Pol­
ski, przekazów do wyboru, które 
są specjalnie korzystne dla od­
biorców, a wreszcie sprawy naby­
cia domów, czy mieszkań, samo­
chodów, węgla, materiałów budo­
wlanych itp.

Wieloletnie doświadczenie i rze- i 
I teina obsługa biura CENTRAL i 
TRAVEL zyskała jak najlepszą: 
opinię. Właścicielami biura są:— ! 
Tadeusz i Marta Kuczewscy.

(RM.)

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze sir. 1-szej)

jest samotny Prezydent, świa­
domy odpowiedzialności, nie 
tylko wobec własnego narodu 
ale całej wolnej ludzkości i hi­
storii, który w oparciu o 
sprzeczne z sobą rady najbliż­
szych współpracowników, mu­
si podejmować decyzje.

Dokumenty nie wykazują 
złej woli głównych bohaterów 
dramatu, lecz szukanie wyj­
ścia z trudnej sytuacji. Prze­
konujemy się, że wśród dorad­
ców Prezydenta, reprezentu­
jących elitę intelektualną kra­
ju, nie brak ludzi biorących 
własne pobożne życzenia za 
rzeczywistość. Niekończące 
się dyskusje prowadzące do 
sprzecznych wniosków są do­
wodem frustracji i bezradno­
ści ludzi, którym nagle przy­
szło decydować o biegu histo­
rii.

♦ * +
Dokumenty mają być rze­

komo jednym wielkim oskar­
żeniem b. prez. Johnsona. 
Wbrew pochopnie wyciąga­
nym wnioskom, opartym nie 
o źródła, lecz dostosowanym 
do wyznawanej doktryny, 
prez. Johnson nie był “podże­
gaczem wojennym”. Można 
mu zarzucić, że często zbyt 
długo zwlekał z podjęciem de­
cyzji i że nie zawsze zdawał 
sobie sprawę, iż ma do czynie­
nia z bestialskim wrogiem 
praktykującym zasadę — cel 
uświęca środki. Ale równo­
cześnie z dokumentów wy­
gląda postać szczerego patrio­
ty, zatroskanego nie tylko o 
teraźniejszość, lecz także o 
przyszłość Ameryki i goto­
wego poświęcić własną karie­
rę dla dobra kraju. Samotni­
kowi na farmie w Texas — 
szacunek i uznanie!

❖ ❖
Prez. Nixon mógł pozwolić 

na druk dokumentów, które 
uderzają w przeciwników je­
go partii i demaskują jego 
krytyków, wystrojonych o- 
becnie w gołębie piórka, choć 
nie tak dawno zalecali wysył­
kę wojsk do Wietnamu. Wi­
dać stąd, że inaczej sprawy 
wyglądają, gdy dźwiga się 
brzemię odpowiedzialności za 
losy państwa. Prezydent zde­
cydował się jednak na “poraż­
kę”, bo tak nazywają decyzję 
Sądu jego przeciwnicy, wie­
rząc, że przestrzeganie tajem­
nic państwowych jest jego 
obowiązkiem. Mimo niepoko­
jącej anarchii i rozbrajania 
Ameryki przez tępych doktry- 
nerów, gdy jej wrogowie 
zwiększają wydatki na zbro­
jenia, możemy z pewną dozą 
ufności patrzeć w przyszłość. 
Sternikami państwa są praw­
dziwi patrioci. Był nim Lyn­
don Johnson, jest nim Ry­
szard Nixon.

Two Ways Pretty

7084

(/tj

Light, lacy, wrinkle-free — I 
crochet this dress now!

Draw cord thru for Empire . 
style or wear sash at waist. Easy- ' 
crochet (2 flat pieces) of synthe- I 
tic or 3-ply fingering yarn. Pat­
tern 7084: new sizes 10-16 incl. I 
Size 12 (bust 34).

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept.. 
Box 163. Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip. Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New ’ “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book—
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 

more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. | 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quills for Today'* Liv- I 

ing". 15 patterns. 50c. I

STEFAN KIEDRZYŃSKI

Trujący Kwiat
POWIEŚĆ

75------- (Ciąg dalszy)

Lecz znów przeszło kilka dni, 'a Ryszard nie mógł się na 
nic zdecydować. Z ust starego rządcy, czerwonego, spoconego, 
a łysego szlaohciury, dowiedział się, że Zamorski, którego 
obecność w okolicy najbardziej go drażniła, nareszcie docho­
dzi do porozumienia w tych dniach ostatecznie sprzedaj e Po- 
rajowioe. To go ucieszyło niepomiernie i natchnęło otuchą.

Wprawdzie od chwili przyjazdu do Bogów nie spotkał 
go nigdy, lecz świadomość jego obecności w pobliżu odzierała 
mu spokój, przepajała serce obawą. Wiadomość o jego nieda­
lekim wyjeżdzie przyjął więc z wyraźnym zadowoleniem. 
Wiedząc o wrażeniu, jakie w okolicy wywołał jego pobyt w 
pałacu i zdecydowany projekt małżeństwa z Podhojecką, cie­
szył się w głębi duszy z rozpaczy Zamorskiego, w którego 
miłość do Lucy wierzył szczerze. Był to tryumf nad wrogiem, 
jak mu się zdawało, ostateczny. Dawna niechęć do tego dum­
nego, zimnego pana odżyła w nim i znajdowała źródło po­
ciechy w zwycięstwie, którym rozkoszował się sam, mimo 
wszystko wierząc jeszcze w pomyślne załatwienie całej 
sprawy.

Były to jednak tylko jaśniejsze błyski w ciemnościach 
nieprzeniknionych i tajemniczych, które go otaczały z racji 
jej postępowania.

Odkładając z dnia na dzień chwilę stanowczej rozmowy.
— gryzł się i cierpiał, widząc jej obojętność. Nigdy nie miał 
odwagi zapytać jej dokąd tak często wyjeżdża i dlaczego prze­
kłada jazdę konną nad miłe przejażdżki łódką po stawie, które 
w pierwszych dniach przyjazdu do Brogów odbywały się 
dosyć często. Lecz za każdym razem słowa zamierały mu na 
ustach i Ryszard, blednąc ze wzruszenia, całował jej ręce, nie 
mogąc się zdecydować na zapytanie. Tymczasem termin jego 
urlopu zbliżał się ku końcowi, a o małżeństwie nie było mowy. 
Podhojecką wprawdzie nie zaprzeczała, kiedy sam o tym 
wspominał, ale nie mówiła o tym nigdy. Po jakimś czasie i on, 
zażenowany jej milczeniem, przestał wspominać o tym, eo 
było jego marzeniem, utajoną rozkoszą serca, eo stanowiło 
podstawę jego nowego, tak audnie zaczyniającego się życia.

Pewnego dnia popołudniu, przejęty do głębi jej obojętno­
ścią, wyszedł do ogrodu i poszedł, jak zwykle, usiąść na ka­
miennej ławce w altanie. Tego dnia był smutniejszy i bardziej 
rozgoryczony, niż zawsze. Przy śniadaniu PodihogeOka oznaj­
miła mu, że się bardzo źle czuje i obiad będzie jadła w swoim 
pokoju. Był to jeszcze jeden cios, który go spotkał niespo­
dziewanie, gdyż widział, że się czuła dobrze i pragnęła jedynie 
samotności. Zgodził się jednak bez słowa, nie mogąc wy­
krztusić zaipytania, co jej jest i dlaczego nie każę zawezwać 
lekarza. Zaraz jednak po obiedzie, który jadł sam bez apetytu, 
rozżalony i zły na cały świat, wysunął się do ogrodu i uciekł 
do swojej ulubionej altany. Tu przepędzał najsmutniejsze go­
dziny rozmyślań, otoczony wieńcem liści dzikiego wina i chło­
dem. W pobliżu świeciła się tafla wielkiego stawu, po którym 
jeździł z nią nieraz, opowiadając jej najbardziej utajone ta­
jemnice duszy swojej, otwierając skrytki swego serca w spo­
wiedzi najszczerszej. Teraz przypomniał sobie te ohwwle i 
czuł, że stało się coś dziwnie strasznego i nieprzewidzianego. 
Może w tej chwili po raz pierwszy zaczął rozumieć, że w po­
stępowaniu Podhojeckiej zamaskowany czai się jakiś złośliwy 
potwór, wobec którego opada w bezsilności. Nie wiedząc po­
wodu tej zmiany fatalnej, czuł idące nieszczęście i drżał we­
wnątrz swojej istoty. Tymczasem słońce zachodziło, kładąc 
czerwone refleksy na wodzie. W zwierciadle stawu odbijały 
się blade obłoki sunące po niebie, przybrzeżne rośliny i 
mgławe cienie przelatujących ptaków. Nie zwracając uwagi 
na długość czasu, który przepędził w myślach, siedział nie- 
poruszony, z twarzą ukrytą w dłoniach, Objęty kirem głębo­
kiego, rwącego wnętrzności smutku.

Wiedział dobrze, że cały mit o szczęściu, wszystkie na­
dzieje jego rozpadają się w gruzy, rozpływają się w przestrze­
ni jak dym, jak wieczorna mgła nad moczarami.

Obojętność Podhojeckiej, jej uprzejma grzeczność a prze- 
dewszystkim tak wyraźne unikanie rozmbwy o ślubie, mał­
żeństwie i ich przyszłym szczęciu — rzucało mu na duszę 
żrącą rdzę niewypowiedzianej udręki. Bo oto urlop jego, owe 
kilka tygodni, które objęły go szczęściem i rozmarzeniem, koń­
czą się 'już i kończą się fatalnie. Nie widząc wyjścia z tej 
sytuacji, pragnął jakiego wypadku, nieprzewidzianych oko­
liczności, któreby go zmusiły do zadania Podhojeckiej kilku 
pytań, wyjaśniających jej uczucie i zamiary. Pragnął całą 
duszą, wiedząc dobrze, że sam, z własnej inicjatywy, na czyn 
ten nigdy się nie zdobędzie. W tej właśnie chwili padł cień 
ów wejścia w głąb altany i Ryszard drgnął, budząc się z odrę­
twienia. ,

Przed nim stała Podhojecką, w czarnej amazonce, ze 
szpicrutą w ręce, gotowa do konnej jazdy. Spojrzawszy na 
nią, zdumiał się, gdyż tak niedawno mówiła mu, że nawet 
obiadu razem jeść nie może, tak się źle czuje. Teraz wyjeżdża 
na spacer i przychodzi się z nim pożegnać. Ryszard wstał 
z ławki' blady i wzruszony do głębi.

—Byłaś chora — rzekł, usiłując opanować drżenie głosu.
— Więc dlaczego wyjeżdżasz konno?

-—Wyjeżdżam konno, bo tak mi się podoba — odpowie­
działa chłodno, patrząc mu prosto w oczy. — Nie dlatego 
jednak znalazłam cię aż tutaj i szukałam po całym parku, 
abyś mi prawił morały. ,

—Nie mówię ci morałów — szepnął.
—Ale się dziwisz w sposób właściwy ochmistrzom, opie­

kunom. . . .
—I tym, którzy mają się połączyć na zawsze — dodał, 

splatając ręce, aby nie widziała, że drżały.
—O tym właśnie chciałam z tobą pomówić — rzekła, 

wchodząc do środka altany.
Ryszard uczuł lód koło serca. Szalony, obłędny lęk chwy­

cił go za gardło i zatamował oddech. Usiadł, blady śmiertel­
nie, robiąc jej miejsce koło siebie.

Podhojecką zdawała się tego nie spostrzegać. Oparła się 
plecami o zieloną ścianę splątanego wina i utkwiła w nim 
swoje cudowne, jasne, jak u dziecka, oczy. Po chwili rzekła, 
nie odwracając źrenicy:

—Bezwątpienia jesteś bardzo zdziwiony moim postępo­
waniem, ,

—Nie możesz się dziwić — odpowiedział szeptom.
—Tak jest! Masz prawo przypuszczać, że jestem bardzie 

zła!
—Mogę przypuszczać tylko jedno — rzekł. nie poruszają* 

się — że mnie nie kochasz. ,
Milczała.
—I nie kochałaś nigdy. . . .
Milczała w dalszym ciągu. ,

(Ciąg duszy nastąpi.)
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Polonia w Kalifornii Okryta Żałobą
Po Zgonie Ś.p. Jana Grycz, 

Wydawcy “San Francisco Echo”
Chicago, 111. (KPA) — W 

dniu 19 czerwca zmarł nagle 
w San Francisco, w Kalifor­
nii, ś.p\ Jan Marceli Grycz, 
były prezes Wydziału Stano­
wego Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na Północną Kali- 
f o r n i ę. Zmarły, obj ąwszy 
stanowisko prezesa wkrótce 
po powstaniu Wydziału, po­
łożył znaczne zasługi przy 
rozwoju i ugruntowaniu tej 
najdalej na zachód wysunię­
tej placówki Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej.

W szczególności ś.p. Jan 
Grycz, jako prezes Wydziału 
zainicjował wydawanie mie­
sięcznika “San Francisco 
Echo”, oraz założył stały pro­
gram radiowy, którego zada­
niem jest propagowanie pol­
skiej kultury, wkładu Ame­
rykanów Polskiego pochodze­
nia w rozwój naszego kraju, a 
także informowanie społe­
czeństwa amerykańskiego w 
sprawie polskiej.

Ś.p. Jan Grycz urodził się w 
Polsce, gdzie ukończył wy­
dział mechaniczny szkoły 
morskiej. W czasie wojny 
pływał na statkach polskich w 
Konwojach, przewo ż ą c y c h 
wojska oraz zaopatrzenie. W 
roku 1942 za odwagę i speł­
nienie obowiązku w szczegól­
nie trudnych warunkach, ś.p. 
Grycz został odznaczony 
Krzyżem Walecznych.

Po wojnie ś.p. Jan Grycz 
przyjeżdża z rodziną do Sta­
nów Zjednoczonych L osiedla 
się w San Francisco, gdzie 
pracuje w różnych zakładach, 
a od 1961 r. prowadzi własne 
przedsiębiorstwo.

Zmarły pozostawił okry­
tych żałobą: żonę Władysła­
wę, syna Czesława i córkę 
Wandę.

W Zmarłym Polska i Polo­
nia tracą wiernego syna, a 
Kongres Polonii Amerykań­
skiej ofiarnego działacza.

Co Słychać Na Jakubowie?
Słonko Nad Nami Jasno świeci

Wakacje w pełni i Dzieci hasa­
ją, młodzież się cieszy! Dorośli 
starsi korzystają z dni wolnych 

by wypocząć i nabrać sił do dal­
szej pracy. Każdemu z nas wolno 
się cieszyć, każdemu wolno korzy­
stać z przyjemności, ale pod wa­
runkiem, że te przyjemności są 
zgodne z Wolą Bożą, że w nich 
znajdziemy łaskę i szczęście. 
Gdziekolwiek “los szczęścia” nas 
zaniesie, pamiętajmy o jednym, że 
Pan Bóg na nas patrzy, że mamy 
ebowiązek być na Mszy św. w nie­
dzielę, że jesteśmy dziećmi Dobre­
go Ojca.
Srebrny Jubileusz Małżeństwa

Państwu Frank i Adeline Wę­
grzyn oraz Państwu John T. i 
Irene Sobon ślemy nasze serdecz­
ne życzenia z racji Ich 25_lecia 
szczęśliwego pożycia małżeńskie­
go. Sto lat!
Dzień “Bławatka"

W przyszłą niedzielę przed koś­
ciołem Św. Jakuba odbędzie się 
“połów” na Inwalidów Admii Pol­
skiej z I-ej i Ii-ej wojny świato­
wej. Zbiórka ta przynosi każdego

Zebranie Stow 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego znajdujące się pnr. 
11935-37, Michigan Ave., za­
wiadamia swyoh członków i 
członkinie, Delegatów i De­
legatki o swoim regularnym 
posiedzeniu, które odbędzie 
się w piątek, 2-go lipca o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia i prosimy o 
gremialne przybycie.

Franciszek Kabat, prezes; 
Józef Bytnar, sekr. prot.

noku pewny dochód, który prze­
znaczony jest na utrzymanie cho­
rych i starych “wiarusów” inwa­
lidów. Okażmy nasze dobre pol­
skie serca! Zbiórka ta odbędzie 
się pod egidą Placówki 39 
S.W.AP.
Kto Chce w Ameryce Mieszkać? 
...musi znać język angielski. 
Sprawa ta jest bardzo ważna i 
nie wolno nam jej zaniedbywać!

By dać sposobność poznania 
tego języka rząd amerykański wy­
daj e na ten cel każdego roku dużo 
milionów dolarów. W wielkich a- 
merykańskich miastach ciągle or­
ganizuje się lekcje języka angiel- 
gielskiego. Nauka w tych szko­
łach jest bezpłatna. U nas na Ja­
kubowie nawet podczas wakacji 
mamy taką szkołę. W każdy wto­
rek i w każdy czwartek od godz. 
6:30 do 8:00 wieczorem (w daw­
nej plebanii) są udzielane lekcje. 
Zachęcamy tych, którzy chcą zo­
stać obywatelami amerykańskimi 
oraz nowo-przybyłych z Polski 
by korzystali z tej nauki, by po­
znali ten język, który przyniesie 
im lepszą przyszłość!
Widoczny Objaw Dobroci Serca ..

Nasi parafianie przy każdej 
sposobności składają hojne ofiary 
na utrzymanie Kościoła i Szkoły. 
Ostatnio otrzymaliśmy:

$225.00 — ku czci śp. Józefa i 
Jadwigi Chrabąszcz, od państwa 
Józefa Stojak; $150.00 — ku czci 
śp. Michała Ryndycz, od żony Ka­
tarzyny; $100.00 — ku czci śp. 
Alex Mościński, od żony Heleny; 
$50.00 — od państwa Joseph 
Foszcz — z okazji ich 40 rocz. 
ślubu.

Wszystkim ofiarodawcom prze­
syłamy serdeczne podziękowania 
i zapewnienia o naszych modli­
twach. Bóg Zapłać!
Składki Na Misje
. <. przyniosia spodziewane rezul­
taty. Nasze ofiary pomogą w pra­
cy misyjnej na dalekim wschodzie, 
uproszą dla nas wiele łask. Ser­
deczne Bóg Zapłać!

Jeszcze Można Zrobić Rezerwacje Na 
Nadchodzący Week-end, Lub Wakacje

Uciekajcie Państwo od Chi- 
cagoskich upałów, zatrutego 
powietrza i świątecznego ha­
łasu i strzelaniny. Jeszcze 
można zrobić rezerwacje na 
nadchodzący week-end, lub 
na dłuższe wakacje w ślicznie 
położonym nad jeziorem Mi­
chigan polskim letnisku 
SWEET CHERRY RESORT, 
w Benton Harbor, Michigan. 
Tam naprawdę można odpo­
cząć, rozerwać się i nabrać 
świeżych sił.

Wygodne mieszkania w no­
woczesnych domkach, poło­
żonych na puszystych trawni­
kach, w cieniu drzew. Wy­

śmienita domowa kuchnia ze 
świeżych produktów, prowa­
dzona pod osobistym kierow­
nictwem właścicielki Heleny 
Tafiłowskiej.

Plaża i kąpiel w jeziorze, 
lub w ogrzewanym basenie z 
trampoliną. Doskonałe space­
ry, a wieczorami śpiewy przy 
ognisku, lub tańce w salonie. 
Gościnność właścicieli Jana i 
Heleny Tafiłowskich jest zna­
na Polonii w wielu stanach.

Telefonujcie Państwo: — 
Benton Harbor, Michigan tel. 
WAlnut 6-9378 (Area 616). 
Adres P.O. Box 275, Benton 
Harbor, Mich. (P.R.M.)

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO ,
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi sie kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chceclo

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave, Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
które ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

S « KUPON
■ • Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę J
■ doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy J
■ w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie. ■
: ;

i Numer domu-------- ----- Nazwa ulicy .    Piętro...—. ,

■ Numer Telefonu _ ________________ f: ;
i Miasta . -------- Zona....—_.... Stan i

Podpis zamawiającego....——.... ■E ■

Królowa Wolności i Damy Dworu w Gronie Kandydatek Pol. Dnia

5 3V
■

ECHA DNIA POLSKIEGO WYDZ. KONGRESU PA. Zdjęcie powyższe przedstawia 
7 nadobnych kandydatek do wyboru Królowej Wolności na Dniu Polskim, jaki od­
był się 13 czerwca w Chicago.

Królową Wolności wybrana została Bernadette Wiśniewska-Bugaj, ostatnia z pra­
wej na zdjęciu. Pierwszą Damą Dworu została Grażyna Frąckowiak, trzecia od pra­
wej na zdjęciu — a Drugą Damą Dworu, Daniela Samulska, piąta od prawej.

Na zdjęciu od lewej wszystkie kandydatki: Maria S. Jurek, Edna Bogdan, Daniela 
Samulska, Patrycia Sypniewska, Grażyna Frąckowiak, Yvette Mikielska i Bernadette 
Wiśniewska-Bugaj.

W drugim rzędzie od lewej: — dr Edward Różański, dyrektor ZNP, który był 
przewodniczącym wyboru Królowej; Kazimierz Łukomski, Wiceprezes Kraj. KPA; 
mec. Mitchell Kobeliński, prezes Wydziału Kongresu PA na ątan Illinois i ostatni po 
prawej mec. Kazimierz Wachowski, który był przewodniczącym komisji sędziów wy­
boru Królowej.

Program w Dniu Święta USA 
w Osiedlu Okręgu 6 P. N. Spójni
W niedzielę, dnia 4-go lipca b.r., 

odbędzie się specjalny program 
ku Uczczeniu 195-ej rocznicy Nie­
podległości Stanów Zjednoczo­
nych. Program rozpocznie się z 
dziękczynnym nabożeństwem od- 
prawionwm przez ks. prób. Jana 
Strzałkę, w kościele św. Franci­
szka w Osiedlu, o godzinie 10-ej 
przed południem. Następnie w de­
filadzie wszyscy uczestnicy uda­
dzą się pod pomnik ks. bpa Fran­
ciszka Hodura, organizatora Pol­
skiego Narodowego Katolickiego 
Kościoła i organizatora Polsko Na­
rodowej Spójni, gdzie członkowie 
dyrekcji Osiedla: Antoni Andrze­
jewski i Zygmunt Bruskiewicz 
złożą wieniec, a dyrektor Stani­
sław Kaczor przemówi do zgro­
madzonych, na temat: “Patrio­
tyzm.” W powyższym programie 
weźmie udział także czcigodny ks. 
bp. Franciszek Rowiński, Ordyna­
riusz Diecezji Zachodniej P.N.K.

Kościoła.
Następnie w sali Spójniaczej po­

dany zostanie obiad, przygotowa­
ny przez gosposie z Polskiego O- 
siedla, na czele z Marią Kata i 
Weroniką Strzelecką Przekąski 
po-dawane będą do późna wieczo­
ra.

Dla miłośników tańca przygry­
wać będzie znana orkiestra Jana 
Spytka.

Przewodniczącym imprezy jest 
Jan Kata, członek dyrekcji Osie­
dla. Osiedle Okręgu 6-go Polsko 
Narodowej Spójni oddalone jest 
zaledwie 50 mil na północny-za- 
chó od Chicago i mieści się w 
McHenry, Ill., przy Ringwood i 
Flanders Rds. z dostępem do je­
ziora McCollum.

Komitet zaprasza całą Polonię 
do wzięcia udziału w upamiętnie­
niu święta Niepodległości Stanów 
Zjednoczonych.

Weronika Mączka, sekr.

Z Parafii Św. Stanisława B. i M.
Zapowiedzi: Michael D. Hooghe 

i Linda Sporek (2); Richard Ku­
rza wski i Joyce Blaskiewicz (2); 
Józef Liszka i Anna Harbut (2); 
Dennis W. Mirabile i Melania 
Morrisey (2).

Zmarli: Józef Zbylut i Józef 
Motyl.
Roczna Wycieczka do Lemont

Piknik Sióstr Franciszkanek w 
Lemont, 111. odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 1-go sierpnia. Auto­
busy mona zamawiać u naszych 
sióstr, lub u B. Michanik (622- 
1297). Będą potrawy, kioski, napo­
je, muzyka i taniec. Przyjdźcie i 
zabawcie się na gruntach klasz­
tornych. Czcigodne Siostry napew- 
no zasłużyły na poparcie Zacnych 
Parafian. » 
Przypomnienie

Przypominamy naszym parafia­
nom (imigrantom), że prawa ślub­
ne w Ameryce różnią się od for­
malności, obowiązujących w Pol­
sce. Początkowo załatwia się te 
sprafwy w parafii, a później w ra­
tuszu miejskim. Katolików obo­
wiązuje ślub w kościele parafial­
nym.
Książeczki Loteryjne

Prosimy o prędki zwrot należ­
ności za książeczki na loterię z 
okazji Karnawału Rocznego. Moż­
na uiścić należności w biurze pa­
rafialnym w godzinach urzędo­
wych.
5-go Lipca Biura Nieczynne

Z powodu święta narodowego,

biuro parafialne w poniedziałek, 
5 lipca, będzie nieczynne.
Roczny Piknik Tow. 
Imienia Jezus

Roczny piknik Tow. Imienia Je­
zus odbędzie się w lesie powia­
towym Bnuker Hill Woods, przy 
cmentarzu św. Wojciecha, w nie­
dzielę, 11 lipca. Wstęp wolny. Bę­
dą potrawy, napoje, niespodzian­
ki, muzyka i tańce.
Chór Św. Cecylii 
potrzebuje Członków

Chór parafialny św. Cecylii, 
który śpiewa podczas Mszy św. w 
każdą niedzielę, o godz. 10-ej po­
trzebuje śpiewaków i śpiewaczek. 
Kto chce przyłączyć się do chóru, 
może zgłosić się do organizacji w 
niedzielę, o 10-ej rano. Po dalsze 
informacje prosimy telefonować 
237-4946 lub NA 2-0554 po 6-ej 
wieczorem.
Wycieczka do Burlington

Trzeci Zakon O. Franciszka przy 
parafii urządza w tym roku wy­
cieczkę do OO. Franciszkanów w 
Burlington, Wis. w ostatnią nie­
dzielę miesiąca sierpia, t.j. 29-go. 
Bilety już można teraz nabyć u 
pani A. Madura, kierowniczki. 
Ona zaprasza członkiń oraz Pa­
rafian o zarezerwowanie miejsc w 
autobusie już teraz Kapelan Trze­
ciego Zakonu również zachęca Pa­
rafian do wzięcia udziału w tej 
duchowej wyprawie i korzysta­
nia z odpustów z nią związanych.

DR DANIEL ELLSBERG (na zdjęciu z żoną Patricją w 
Bostonie), został zwolniony przez FBI do chwili rozpo­
częcia procesu za kaucją w wysokości $50,000. Ellsberg 
jest oskarżony przez administrację rządową o udostęp­
nienie nieuprawnionym osobom dokumentów państwo­
wej wagi, dotyczących eskalacji wojny w Indochinach.

Ważne Zebranie 
Klubu Przyjaciół 

Prezesa Mazewskiego
Bardzo ważne posiedzenie 

Klubu Przyjaciół Prezesa Z. 
N.P., Mec. Ą.A. Mazewskiego, 
odbędzie się we wtorek, dnia 
6 lipca, o godz. 8-ej wieczorem 
w sali SPK, 2914 W. North 
Avenue.

Komitet Werbunkowy wy­
dał apel, aby zapisać choć je­
dnego nowego członka do na­
stępnego posiedzenia, które 
odbędzie się we wtorek, 3-go 
sierpnia. Kto pierwszy zapi­
sze?

DZIEŃ KLUBU PRZYJA­
CIÓŁ A.A. MAZEWSKIEGO 
odbędzie się w niedzielę, 8-go 
Sierpnia, w lasku pow. Cald­
well Woods, platforma Nr. 16. 
Prosimy o zakupienie książe­
czek losowych, będą wartoś­
ciowe premie. Kto może, niech 
przyniesie fant na losowanie, 
które odbędzie się w ogrodzie. 
Staramy się także o nagrody 
wejściowe. Bufet będzie pod 
kier, naszego wiceprezesa Jó­
zefa T. Szczech, — do pomocy 
zgłosiło się już sporo człon­
ków.

Komitet Środków i Sposo­
bów, na czele z Wiceprezeską 
Czesławą Organa zaprasza na 
przekąskę.

Czesław M. Kościelak, pre­
zes; Helena M. Stermińska, 
sekretarka.

Biblioteka ZNP 
Nieczynna 

Do 20 Lipca
Zawiadamiamy niniejszym, 

że z powodu wakacji Biblio­
teka Związkowa mieszcząca 
się pnr. 1520 W. Division ul. 
będzie zamknięta przez okres 
2-ch tygodni, od 5 do 20 lipca.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 2 Lipca
Tow. Polska w Ogniu Gr. 1900 

ZNP odbędzie swe półroczne po­
siedzenie w piątek, 2 lipca, o go­
dzinie 8ej wiecz., w sali posiedzeń, 
1001 N. Wolcott. Ze względu na 
ważne sprawy, które będą oma­
wiane na posiedzeniu, zarząd pro­
si o przybycie wszystkich człon­
ków na to posiedzenie.—T. Pyrch- 
la, prez.; A. S. Nikiel, sekr.

Firmy Komputerowe 
Pod Oskarżeniem
Boston, Mass. (UPI) — 

Władze stanowe zarządziły 
zamknięcie trzech firm kom­
puterowych, na podstawie na­
ciągnięcia obywateli stanu 
Massachusetts na sumę prze­
szło $150,000. Prokurator sta­
nowy Robert Quinn, zarządza­
jąc zamknięcie firm, stwier­
dził że w ubiegłym roku naj­
mniej 400 osób zapłaciło każ­
de po $500 dla przygotowania 
dla nich zestawu “wyboru to­
warzysza lub towarzyszki ży­
cia.” Firmy nie posługiwały 
się komputerami — jak zarzu­
cił prokurator — ale współ­
pracowały razem, prowadząc 
jedno biuro w Bostonie.

STOW. POLSKICH
KOMBATANTÓW

— Kronika —

Koła No. 31 Im. 2-go Korpusu

W dniu 20 czerwca, przy obec­
ności 71 członków — odbyło się 
Informacyjne Walne Zebranie 
Członków Koła. Zebraniu prze­
wodniczył kol. Adam Klimek, pro­
tokółował kol. Stanisław Koś.

Po krótkim zagajeniu zebrania 
i uczczeniu pamięci zmarłych 
członków, prezes kol. A. Klimek 
i przewodniczący Komisji Rewi­
zyjnej Koła kol. B. Limanowski 
złożył ogólne sprawozdanie z dzia­
łalności Zarządu Koła oraz spra­
wozdania z jego działalności fi­
nansowo gospodarczej — domu i 
klubu — za okres od 1 stycznia do 
30 maja 1971 r., które sprawozda­
nia zebranie przyjęło do zatwier­
dzającej wiadomości z uznaniem i 
podziękowaniem. — Szczegółowe 
sprawozdanie z przebiegu zebra­
nia zostanie podane w najbliż­
szym komunikacie wewnętrznym 
Koła.

Z Dnia Ojca

Bezpośrednio po Walnym ze­
braniu o godz. 5-ej odbyło się ko­
leżeńskie przyjęcie, zorganizowa­
ne przez Sekcję Pań naszego koła 
z okazji Dnia Ojca, w którym 
wzięło udział liczne grono człon­
ków wraz z rodzinami. Życzenia 
składali: Urszula Szatan, prze­
wodnicząca Sekcji Pań; A. Kli­
mek, prezes Koła i ks. kapelan 
Franciszek Myszko, który także 
odmówił modlitwę i poświęcił po­
trawy. W programie Krzysia Woj­
ciechowska i kol. Dubiel wygło­
sili okolicznościowe deklamacje. 
Program prowadził kol. J. Wit­
kowski. Obecny na przyjęciu p. 
Hieronim Wyszyński, dyrektor 
Polskiego Centralnego Komitetu 
Emigracyjnego oraz Zbigniew Ra- 
doniewicz, wiceprezes wykonaw­
czy Chioagoskiego Komitetu zło­
żył na ręce prezesa koła podzię­
kowanie za stałą pomoc i udział 
w pracach komitetu 2 delegatów 
Koła. Przedstawicielom wręczono 
czek na kwotę $25.00 na cele Ko­
mitetu, oraz zapewniono o dal­
szym poparciu.

Tydzień Narodów Ujarzmionych

W sobotę, 17-go lipca Koło na­
sze bierze udział (ze sztandarami) 
w marszu demonstracyjnym Naro­
dów Ujarzmionych, który odbę­
dzie się w śródmieściu — po State 
Street

Nasze Koło i cała grupa polska 
organizowana przez Wydział Kon­
gresu P. A. zbiera się — przy 
zbiegu ulic Wells i Wacker Drive.

Członkowie Koła proszeni są o 
liczny udział w tej demonstracji.

Okres Wakacyjny

Dom i klub SPK będą czynne 
przez cały okres wakacyjny i do­
stępne we wszystkie dni tygodnia 
od godz. 6-ej wieczorem. W nie­

dzielę już od 2:30 po południu. 
Klub i świetlica są ochładzane.

Biblioteka Koła po dwutygo­
dniowej przerwie wakacyjnej — 
zostanie wznowiona z dniem 19-go 
lipca.

W związku ze zbliżającym się 
okresem płatności zobowiązań Ko­
ła na rzecz Zarządu Głównego 
SPK, za II kwartał 1971 r., pro­
simy członków Koła o sprawdze­
nie, czy nie zalegają ze składka­
mi.

Zebranie Zarządu

Miesięczne zebranie zarządu 
Koła odbędzie się w sobotę, 3-go 
lipca, o godz. 6-ej wieczorem. Na 
porządku ■ dziennym załatwienie 
spraw bieżących oraz spraw fi­
nansowo-gospodarczych domu i 
klubu.

Z Życia Członków

Z dniem 1 czerwca zostali przy­
jęci do Koła koledzy Białek Jan, 
Białek Lucjan, Adamski Stani­
sław i Domzał Stefan, których 
serdecznie witamy w kombatanc­
kim gronie.

Wszystkim Władysławom, człon­
kom Koła, przekazujemy serdecz­
ne życzenia imieninowe—od Za­
rządu Koła i Sekcji Pań.

Kol. Jan świerczyński przesyła 
gorące pozdrowienia dla wszyst­
kich członków Koła oraz serdecz­
ne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy nadesłali mu życzenia imie­
ninowe do Polski. A.K.

i

Roczne Zebranie 
Klubu Społecznego
Klub Społeczno - Towarzyski 

Social Club Get Together, z pa­
rafii ś.ś. Młodzianków odbędzie 
swoje 12-te roczne posiedzenie — 
raz w roku — w środę, 7-go lipca, 
w Bungalow Inn Restauracji, pnr. 
2835 N. Racine Ave., o godz. 9-ej 
wieczorem. Po posiedzeniu odbę­
dzie się przyjęciS dla wszystkich. 
Na posiedzeniu będzie obecny 
wielki przyjaciel Klubu — Mate­
usz Bednarz, proboszcz parafii 
Św. Tekli.

Wszyscy członkowie są prosze­
ni o przybycie na to roczne po­
siedzenie.

Każdy w ramach swoich możli­
wości powinien postarać się o 
transportację. Kto nie ma jej — 
może sam bezpośrednio udać się 
do restauracji Bungalow Inn lub 
porozumieć się ze swoimi znajo­
mymi członkami, którzy mają 
auta, aby skorzystać z ich grzecz­
ności. — Stanisław Czerski, prze­
wodniczący komitetu zawiado­
mień.

Słynne Zioła Ks. Franciszka 
Na Żołądek i Kiszki 

Przeczytaj, Wytnij, Zachowaj !
Aby przywrócić normalny pro­

ces trawienia, aby Zapewnić sobie 
codzienne wypróżnianie się, aby 
skutecznie przeciwdziałać groźnym 
następstwom z zatwardzenia wy­
nikającym—sporządziliśmy w tym 
celu nadzwyczajną Mieszankę Zio­
łową pod nazwą “No. 1."

Mieszanka “Ziołowa No. 1" jest 
kompozycją doskonale spreparo­
waną, świetnie zbalansowaną, w 
odpowiedniej proporcji i połącze­
niu, wszechstronnie oddziaływują­
cą na cały system trawienny. To 
też nie tylko przy niedomaganiach 
żołądka i kiszek, ale przy każdej 
dolegliwości polecamy Wam, Dro­
dzy Czytelnicy, niezrównane, w 
działaniu “Zioła No. 1” jako pod- 
stąwowy środek.

“Zioła No. 1” działają delikat­
nie, rozwalniająco, pobudzają ruch 
robaczkowy żołądka i kiszek, po­
magają do obfitego wypróżniania 
się. “Zioła No. 1” uśmierzają za­
wroty i bóle głowy, usuwają gazy 
i wzdęcia, spowodowane zatwar­
dzeniem. “Zioła No. 1” oczyszczają 
kiszki ze szlamu i stwardniałej 
powłoki, zapobiegają nieprzyjem­
nemu odbijaniu się, przykremu 
odorowi z ust, zgadze, działają ko­
jąco na bóle żołądka i kiszek, 
przyprowadzają cały system tra­
wienny do prawdziwego funkcjo­
nowania. “Zioła No, 1” pomagają 

trawić, pobudzają żołądek i kiszki 
do wytwarzania dostatecznej ilo­
ści kwasu solnego i fermentów 
trawiennych. “Zioła No. 1” poma­
gają wydalać trucizny z całego 
systemu trawiennego, wzmacniają 
organizm przywracają świeżą cerę, 
sprawiają dobre samopoczucie, a 
żołądkowi błogi stan.

“Zioła No. 1” są też bardzo po­
mocne przy nerwicy, nadkwasocie 
żołądka, katarze żołądka i kiszek.

Ponadto. “Zioła No. 1” są Mie­
szanką o przyjemnym zapachu i 
wyśmienifym smaku z pewnością 
odrazu staną się dla każdego ulu­
bionym i niczym niezastąpionym 
tonikiem żołądkowym. W żadnym 
więc domu nigdy nie powinno za­
braknąć tych niezrównanych w 
swej dobroci i skuteczności “Ziół 
No. 1”.

Duża paczka “Ziół No. 1” z tek­
stem polskim i ang. wraz z opłaco­
ną już przesyłką, kosztuje $3.30.

Zamówcie sobie “Zioła No. 1” 
jeszcze dziś, pisząc na adres: — 
FATHER FRANCIS HERBS, 6951 
So. Maplewood Ave., Chicago, Ill. 
60629, lub po wszelkie informacje 
telefonujcie: HEmlock 4-2766.

Pamiętajcie Drodzy Czytelnicy ! 
że nie ma nic lepszego dla zdro­
wia, jak świeże Zioła Ks. Fran­
ciszka zaparzone gotującą woda

(R.M.)

WIELKA ZABAWA

LEAFWOOD RESORT 
w Niedzielę, 4 Lipca

CODZ. GRA ORKIESTRA “WESOŁEGO STASIA”
Zapraszamy Na Zabawę Week-Endy i Wakacje

TYLKO 2 GODZINY JAZDY OD CHICAGO
• Wygodne mieszkania • Wyśmienita polska kuchnia
• Basen pływacki • Śliczna plaża • Golf, jazda konna

i rybołówstwo • Gry sportowe i tańce
CENY PRZYSTĘPNE I ZNACZNE ZNIŻKI DLA DZIECI 

ADRES: Base Line Road, South Haven, Mich. 
Po informacje i rezerwacje telefonować: 

po 5-ej: AL 2-3514 (numer chicagoski) 
albo (616) 637-9954 (letnisko)
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codsienae i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codaienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 moi.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 moi.) 3.25

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

(bee soboty)
Posa Granlee Chieago
Rocznie (1 yr.) $17.00
Półrocz. (6 mos.) 10.00
Kwartał (3 mos.) 6.00
Miesięcz. (1 mo.) 3.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codaienne i Sobotnio

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy).......15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .30c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Czarny Ląd i Czerwone Chiny
Kiedy Pekin zaczyna kończyć swoją długą 

izolację i nawiązywać ponownie kontakty z 
zewnętrznym światem — Afryka niewątpli­
wie należy do najbardziej owocnych w ich 
politycznej i gospodarczej ofensywie rejo­
nów.

Po uznaniu Pekinu w ostatnich tygodniach 
przez Nigerię i Kamerun — liczba państw af­
rykańskich, które znormalizowały stosunki z 
Czerwonymi Chinami wynosi 21, w stosunku 
do 20 które uznają rząd Czang-Kai-Szeka na 
Formozie.

Dla batalii o miejsce w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych — ta statystyka głosów 
jest ważna. Co wydaje się działać na korzyść 
Pekinu w Afryce?

Niewątpliwie kombinacja różnych elemen­
tów. I tak na przykład, cały szereg państw w 
Afryce uznało Pekin, ponieważ daje im to 
możność bądź równoważenia wpływów ro­
syjskich bądź wygrywania Pekinu przeciwko 
Moskwie. Podobnie, uznanie Pekinu może 
być również uważane jako dowód uniezależ­
niania się od mocarstw zachodnich, a w pier­
wszym rzędzie od Ameryki. Niestałość wielu 
nowopowstałych organizmów państwowych 
w erze po-kolonialnej daje Pekinowi możli­
wość wspierania grup rewolucyjnych, w któ­
rych widzi przyszłych kierowników podmi­
nowanego państwa. Jednakowoż jak dotąd, 
żaden afrykański przywódca nie może być 
oskarżony o to, że świadomie dąży do sprze­
dania niepodległego bytu państwowego i zde­
gradowania się do roli satelity jakiegokol­
wiek mocarstwa, nie wyłączając komuni­
stów.

Jednym z ostatnich sukcesów chińskich w 
Afryce było dyplomatyczne uznanie Pekinu 
przez Etiopię. Dla Chińczyków posiadanie 
ambasady w Addis Abebie, gdzie mieści się 
Centrala Organizacji dla spraw afrykańskiej 
jedności jest równoznaczne ze zdobyciem 
ważnej placówki podsłuchowej.

Polityczna i gospodarcza penetracja Cżar- 
nego Lądu przez coraz bardziej rosnącą ofen­
sywę Pekinu jest przedmiotem poważnej tro­
ski i obaw w Washingtonie. Jest to zupełnie 
zrozumiałe. Ale nie trzeba zapominać, że Af­
ryka jest tym obszarem, który został najbar­
dziej dotknięty drastycznymi cięciami w sy­
stemie amerykańskiej pomocy gospodarczej. 
Dlatego wydaje się, że Ameryce nie pozosta- 
je w tej chwili nie wiele więcej, jak patrzyć 
z boku i czekać, co wyniknie z tej czerwonej 
krzątaniny na Czarnym Lądzie.

Ucieczka Na Zachód
Korespondent tygodnika “TIM E”, pisząc 

niedawno o reżymie Gierka, który po przepę­
dzeniu Gomułki w grudniu ub. roku został 
nowym sternikiem polskiej partii komuni­
stycznej, przytacza najnowszy i krążący po 
Polsce żart: Jaka jest różnica pomiędzy Gier- 
kiem a Gomułką? Odpowiedź: żadna, ale Gie­
rek o tym nie wie.

Nic może lepiej, niż ten kawał, nie od­
zwierciedla faktu, że problemy Polski pozo­
stały te same, co potwierdza w swoim obiek­
tywnym reportażu korespondent “Time’u”. 
Poznańskie rozruchy i wołanie “o chleb i 
wolność” zdesperowanych mas polskiego 

społeczeństwa wyniosły w 1956 roku do wła­
dzy Gomułkę. Odwilż trwała niedługo. Libe­
ralizacja została szybko ukrócona. Tępota ko­
munistycznych biurokratów u władzy, cen­
tralizacja systemu ekonomicznego prowadzi­
ły reybko do nowego kryzysu. Niezadowole­
nia przekształciło się w otwartą rewoltę stłu­
miony przez krwawą i bestialską represję re- 
tym* Gomułki Ulice miast bałtyckiego wy- 

u ukryły M trupami pomordowanych 
1 ęnakatdtonych czołgami robotników, ko-

INNI PISZĄ: 
_____________________________ I 

Koszt Walki z Inflacją
THE WALL STREET JOURNAL — W 

ostatnim swym sprawozdaniu Organization 
for Economic Cooperation and Development 
(OECD) dokonuje przeglądu polityki, jakie 
należące do tej organizacji państwa prowa­
dzą obecnie w walce przeciw inflacji.

Wysiłków takich dokonują wszyscy człon­
kowie OECD, ale z różnymi rezultatami. Po­
cieszającym jest nieco dla nas, że wedle tej 
oceny Stany Zjednoczone wychodzą jeszcze 
nie najgorzej na tle innych krajów.

Sprawozdanie podkreśla przy tym, że za 
postępy, jakich dokonały różne kraje w tej 
walce, zapłacić trzeba było wysoką cenę w 
formie wyższego poziomu bezrobocia, zwol­
nienia tempa wzrostu gospodarczego, wzmo­
żenia krytyk ze strony politycznej opozycji.

Koszty te przyczyniły się do wzmożenia 
presji na rządy w Stanach Zjednoczonych i 
innych krajach, by złagodziły one swą anty­
inflacyjną politykę na długo przdtem, nim 
wydać ona mogła w pełni swe owoce.

Zdaniem autorów sprawozdania odwrót 
taki byłby wprost głupotą. Po poniesieniu 
bowiem już poważnych kosztów, rządy “ma­
ją zaangażowane głęboko interesy w konty­
nuacji swej polityki, dostosowując ją w razie 
potrzeby do zmienionych warunków, dla za­
pewnienia, że rezultaty jej, w formie stabili­
zacji cen, odpowiadać będą podjętym wysił­
kom i nieuniknionym kosztom”.

Inaczej mówiąc, jest to ściśle handlowa za­
sada. Jeżeli ktoś — jednostka czy rząd — za 
coś płaci, powinien przynajmniej upewnić 
się, że uzyska zakupiony towar.

To i Owo
Japońscy inżynierowie z firmy “S o n y” 

skonstruowali rewelacyjny aparat, który po­
zwala każdemu telewidzowi utrwalić na 
standardowej 2-calowej taśmie magnetycz­
nej, co ciekawsze widowisko, następnie zaś z 
łatwością odtworzyć je na własnym odbior­
niku. Przyrząd ten waży co prawda około 60 
kg, ale można go bez kłopotu umieścić obok 
telewizora, ponieważ posiada wymiary 46x 
60x32 cm.

“ErPi-1” — tak nazywa się nowy sowiecki 
samochodzik o napędzie elektrycznym, który 
niedawno przeszedł pierwsze badania drogo­
we. Maszyna przebyła 70 km. górskiej trasy 
Erewań — Sewan ze średnią prędkością 50 
km/godz. Elektromobil zasilany jest z baterii 
18 zwykłych akumulatorów. Jego twórcy — 
konstruktorzy z Erewania — osiągnęli wyso­
ką wydajność akumulatorów przez zastoso­
wanie pomocniczych układów elektroicz- 
nych.

Najmniejsza w świecie żarówka została 
zbudowana przez elektroników angielskich. 
Ma ona długość 0,1 mm, a średnicę 0,07 mm.

Źródłem światła jest kryształ związku ga­
lu jarzący się pod wpływem prądu elektrycz­
nego. Żarówki takie znajdą zastosowanie w 
miniaturowych maszynach matematycznych.

Moskwa będzie starała się o otrzymanie 
olimpiady na rok 1980.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK, 2-GO LIPCA (JULY), 1971
biet i dzieci. Jeżeli Gierek chce uniknąć te­
go samego cyklu wydarzeń, to musi polep­
szyć system administracyjny a nade wszyst­
ko pobudzić robotników i rolników polskich 
do większej wydajności i produktywności. 
Jak dotąd, tow. Gierkowi to się nie udało. 
Wprawdzie płace poszły nieznacznie w górę, 
ale produkcja stale spada 1 chaos marksi­
stowskiej doktryny ekonomicznej, zawleczo­
nej do Polski na sowieckich bagnetach oku­
pantów z Kremla ciąży złowrogo na całym 
polskim społeczeństwie.

Od dwudziestu siedmiu lat, spętany naród 
polski słyszy slogany “jutro będzie lepiej”. 
Po doświadczeniach Bieruta, Gomułki o 
obecnie Gierka, naród polski nie wierzy w 
możliwość poprawy bytu pod rządami komu­
nistycznego systemu.

Masowa ucieczka na Zachód 28-osobowej 
grupy polskiej, na którą składały się 4 rodzi­
ny z Łodzi jest dramatycznym i rozpaczli­
wym wyrazem tej niewiary.

Obok wielkich wydarzeń światowej wagi, 
ta rekordowa i w nieznanych dotąd rozmia­
rach ucieczka Polaków z Jugosławii do 
Włoch nie zyskała pewno takiego rozgłosu na 
jaki zasługuje.

Przypomina ona raz jeszcze, że zrozpaczeni 
i zdesperowani ludzie w Polsce wolą raczej 
trudny i niepewny los emigranta na wolności 
pod niebem Zachodu, aniżeli dalsze życie w 
okrutnych warunkach wytworzonych przez 
komunistyczną gospodarkę i partyjno-poli- 
cyjną kontrolę życia w jego najbardziej oso­
bistych przejawach.

Ta ucieczka potwierdza również niestety 
często, zapomniany fakt, że “Polska Ludowa” 
wygląda inaczej sprawdzana kieszenią za­
możnego turysty z lobby luksusowego hote­
lu, a inaczej w codziennym życiu, gdzie za te 
same pieniądze, które temu zamożnemu tu­
ryście zapewniają komfortowe wakacje na 
kilka tygodni musi żyć cała polska rodzina 
przez pół roku. Tęsknota do wolności i zwy­
czajne, ludzkie pragnienie dobrobytu są sil­
niejsze od obietnic tow. Gierka, który tego 
właśnie społeczeństwu polskiemu dać nie 
może.

Stanisław Kuleją

Niemcy Wschodnie 
i Polska

Jedną 25 pierwszych funkcji 
nowego kierownictwa partyj­
nego PRL było podpisanie 
długoletniej umowy handlo­
wej z Niemcami Wschodn. U- 
mowa ta, zawarta na okres 
pięciu lat i podpisana w War­
szawie w końcu stycznia br., 
przewiduje zwiększenie obro­
tów handlowych o ponad 70% 
i dalsza zacieśnienie współ­
pracy między przemysłami i 
instytucjami naukowymi obu 
państw.

Niemcy Wschodnie są już od 
wielu lat drugim co do wiel­
kości partnerem handlowym 
Polski i choćby z tego względu 
umowa zasługuje na specjal­
ną uwagę. Niemcy Wschodnie 
zajmowały zawsze i zajmują 
nadal specjalną pozycję w 
Bloku Sowieckim. W pier­
wszym okresie powojennym 
były po prostu okupowanym 
terenem pobitego kraju i w 
tym czasie Rosjanie prowadzili 
niczym nieskrępowaną gospo­
darkę rabunkową. Do roku 
1953 bolszewicy zdemontowali 
i wywieźli fabryki i instalacje 
przemysłowe o ogólnej warto­
ści 26 miliardów dolarów. Od­
było się to bez najmniejszego 
sprzeciwu ze strony komuni­
stów niemieckich, którzy ogra­
niczali się do wykonywania 
powierzonych im przez Ro­
sjan, podrzędnych przeważnie 
funkcji.
Koniunktura Dla Niemców

Sytuacja zmieniła się rady­
kalnie, gdy w Europie Za­
chodniej powstało niezależne 
państwo niemieckie — Nie­
miecka Republika Federalna. 
Rozpoczęła się wówczas poli­
tyczna i ekonowiczna koniun­
ktura dla Niemiec Wschod­
nich, które miały stanowić 
przeciwwagę rosnącej potęgi i 
znaczenia Niemiec Zachod­
nich. Za zgodą i z pomocą 
Związku Sowieckiego Niemcy 
Wschodnie rozpoczęły inten­
sywną rozbudowę własnego, 
nowego przemysłu. Dzięki póź­
nemu startowi udało im się 
uniknąć zasadniczych błędów, 
które popełniły, pod naciskiem 
sowieckim, inne państwa Blo­
ku. Błędy te polegały przede 
wszystkim na ślepym kopio- 
waniu wzorów sowieckich w 
rozbudowie baz przemysło­
wych. Tak więc w czasie gdy 
Polacy, Węgry czy Bułgarzy 
rozbudowywali stalownie i fa­
bryki ciężkich traktorów, 
Wschodnie Niemcy skoncen­
trowały się na nowoczesnym 
przemyśle maszynowym, che­
micznym, elektronicznym i 
precyzyjnym. W okresie od 
1955 do 1968 roku osiągnęli 
oni poważne rezultaty: pro­
dukcja obrabiarek i sprzętu 
elektrotechnicznego wzrosła o 
ponad 400%, przemysłu ma­
szynowego o przeszło 300, a 
chemicznego o 278. Dzięki te­
mu, w roku 1968 dochód naro­
dowy na głowę mieszkańca 
wynosił w NRD — według o- 
bliczeń Banku Świata — 1220 
dolarów, podczas gdy dochód 
na głowę mieszkańca w Polsce 
dochodził do 730 dolarów.
Rola Wspólnego Rynku

Nie tylko w Europie 
Wschodniej, ale również na 
Zachodzie zaczęto mówić o 
drugim “cudzie gospodar­
czym” Niemiec — tym razem 
Wschodnich, a sukcesy NRD 
pogłębiał fakt, że mimo ostre­
go reżymu politycznego, w 
dziedzinie ekonomicznej Ul- 
bricht stosował znacznie bar­
dziej liberalną politykę niż 
Gomułka. Niemcy Wschodnie 
pierwsze wprowadziły refor­
my gospodarcze i nadal są 
jedynym państwem Bloku, 
gdzie nawet w ciężkim prze­
myśle, istnieją spółki państwo- 
wo-prywatne, w których u- 
działowiec prywatny (a często 
dawny właściciel) jest prze­
ważnie dyrektorem przedsię­
biorstwa.

Niemcy Wschodnie są rów­
nież jedynym państwem Bloku 
Sowieckiego, które korzysta z 
wielu dobrodziejstw Wspólne­
go Rynku. Państwa Wspólne­
go Rynku nigdy bowiem nie 
ustaliły formalnie granicy 
Wspólnoty na wschodzie, a w 
handlu EWG ustaliło się poję­
cie “obrotów wewnętrznonie- 
mieckich” nie podlegających 
restrykcyjnym przepisom 
EWG.
Dostawca Maszyn

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna odgrywa w Bloku 
Wschodnim rolę czołowego do­
stawcy sprzętu przemysłowego 
i maszyn do Związku Sowiec­
kiego. To małe państewko li­
czące zaledwie 17 milionów 
mieszkańców jest najwięk­
szym partnerem handlowym 
Związku Sowieckiego w skali 

światowej i pokrywa ponad 
15% całego importu sowiec­
kiego, podczas gdy Polska — 
dwa razy większa od NRD — 
10%. Trudno więc się dziwić, 
że głos komunistów wschod- 
nioniemieckich odgrywał za­
wsze niemałą rolę w Moskwie, 
jak to się zresztą okazało w 
okresie inwazji na Czechosło­

wację, kiedy to Ulbricht był 
głównym rzecznikiem zasto­
sowania siły. Ta inwazja wy­
eliminowała, przynajmniej na 
dłuższy okres czasu, groźne­
go przeciwnika handlowego 
NRD, jakim była Czechosło­
wacja, ale też znacznie po­
większyła zależność i politycz­
ną i ekonomiczną Niemiec 
Wschodnich od Rosji. Jedno­
cześnie Polska wysunęła się 
na drugie miejsce jajko part­
ner handlowy i to zarówno 
Związku Sowieckiego, jak i 
NRD. I z tego punktu widze­
nia nowy traktat handlowy za­
warty między PRL a NRD za­
sługuje na specjalną uwagę. 
Plany Na Przyszłość

W latach 1971-75 eksport 
Polski do Niemiec Wschodnich 
ma wzrosnąć o 84%, a eksport 
NRD do Polski o 65%. Ozna­
cza to, że Polska będzie stop­
niowo wyrównywać swój do­
tychczasowy ujemny bilans 
handlowy z NRD. Nastąpi to 
przede wszystkim dzięki zna­
cznemu wzrostowi eksportu 
polskich maszyn i urządzeń 
przemysłowych do NRD. Pod­
czas gdy w roku 1955 maszyny 
stanowiły zaledwie 2% pol­
skiego eksportu do Niemiec 
Wschodnich, to w roku bieżą­
cym ich udział ma wynosić 
ponad 47%. Jest to więc zasad­
nicza zmiana struktury wy­
miany handlowej. Już teraż 
NRD jest największym odbior­
cą zagranicznym polskich o- 
brabiarek, przewyższając pod 
tym względem nawet Sowiety.

Ogólnie biorąc Polska spro­
wadza z NRD przede wszy­
stkim maszyny, narzędzia, u- 
rządzenia przemysłowe, wy­
posażenie przemysłu chemicz­
nego, wyroby elektroniczne i 
elektrotechniczne, oraiz sporą 
ilość towarów przemysłowych 
o charakterze konsumpcyj­
nym, takich jak pralki, apara­
ty fotograficzne, zegarki czy 
samochody. W tym roku Pol­
ska sprowadzi z NRD 9,000 
samochodów osobowych typu 
Wartburg i Trabant, a ekspor­
tuje do Niemiec Wschodnich 
4 i pół tysiąca polskich Fiatów.

Poza tym Polska wywozi do 
NRD koparki, łożyska toczne, 
aparaturę pomiarową, wypo­
sażenie do sterowania i kon­
troli procesów produkcyjnych, 
maszyny budowiane i drogowe 
oraz części i podzespoły kom­
puterów. Ważną rolę w ek­
sporcie polskim odgrywa tak­
że węgiel kamienny, koks i 
siarka.
Koordynacja Planów

Nowa umowa handlowa zo­
stała zawarta po długich przy­
gotowaniach, które polegały 
przede wszystkim na tzw. ko­
ordynacji planów produkcyj­
nych Koordynacja planów 
produkcji i inwestycji ma się 
stać w ramach Bloku Sowiec­
kiego głównym czynnikiem in­
tegracji gospodarczej całego 
rejonu. Poszczególne kraje 
mają przejmować na siebie 
specjalne zadania produkcyj­
ne, tak by mogły podejmować 
się produkcji danych typów 
maszyn czy towarów na po­
trzeby całego rejonu. Jeśli w 
przyszłości do tego dojdzie, 
to integracja gospodarcza Blo­
ku Wschodniego stanie się 
faktem dokonanym. Na razie 
jednak koordynacje te postę­
pują bardzo powoli i opornie. 
Po prostu żadne państwo Blo­
ku nie chce się dobrowolnie 
pozbyć takiego czy innego 
działu produkcji słusznie się 
obawiając, że może to być wy­
korzystywane jako element 
dodatkowego nacisku politycz­
nego. O ile zresztą koordyna­
cje planów ekonomicznych 
państw o zbliżonym potencja­
le gospodarczym miałyby pew­
ne uzasadnienie — bo ewen­
tualne ustępstwa i korzyści 
mogą być równomierne — o 
tyle koordynacja planów 
mniejszego czy średniego pań­
stwa z takim gigantem ekono­
micznym, jakim jest Związek 
Sowiecki jest tylko formą do­
datkowej eksploatacji. Trudno 
sobie wyobrazić kompromis w 
jakimś układzie polsko-so­
wieckim wynikający z gry sił, 
gdzie jedna strona za cenę 
pewnych ustępstw, uzyskuje 
od drugiej strony określone 
korzyści. Taki kompromis 
można sobie, jednak wyobra­
zić w rokowaniach handlo­
wych między NRD a PRL, 
gdzie żadna ze stron nie ma 
przewagi bezwzględnej.

Zresztą — co trzeba pod­
kreślić — Rosjanie nie życzą 
sobie integracji, która nie za­
pewniałaby im dominującej 
pozycji i jeszcze większej kon­
troli nad całą strefą swych 
wpływów politycznych. Dla­
tego to wszelkie układy mię­
dzy PRL a NRD czy jakimkol­
wiek innym krajem są zawsze 
ograniczone i nigdy nie pro­
wadzą do zbyt ścisłej współ­
pracy, bo mogłoby to zanie­
pokoić Rosję. Sowiety ze spe­
cjalną niechęcią odnoszą się 
do układów wielostronnych w 
ramach Bloku, bo boją się, że

Zwrot Na Prawo
Od szeregu lat we Włoszech 

był modny slogan polityczny 
tak zwany: “apertura a sini­
stra”, to jest zwrotu na lewo, 
'który praktycznie oznaczał 
koalicję rządzącej partii De- 
mokratyczno - Chrześcijań­
skiej z socjalistami, zainicjo­
waną przez premiera Fanfani 
w 1962 r.

Lokalne wybory władz sa­
morządowych na Sycylii, w 
Rzymie i w 155 innych mia­
stach włoskich w ubiegłym 
tygodniu — wykazały ostry 
zwrot na prawo. Największe 
korzyści odniosło neo - faszy­
stowskie ugrupowanie “Wło­
skiego Ruchu Społecznego”, 
którym kieruje b. minister w 
rządzie Mussoliniega, Giorgio 
Almirante.

, Ostateczne wyniki głosowa­
nia na Sycylii przyniosły tej 
grupie politycznej 16,3 pro­
cent głosów, to jest nrzeszło 
dwa razy tyle, co w roku ubie­
głym. Analog’czny wzrost 
głosów dały również neo - fa­
szystom wybory w Rzymie i 
w większości innych miast 
włoskich.

Co oznacza ten wzrost w 
prawo i jakie konsekwencje 
może on mieć w politycznym 
życiu Włoch?

Oczywiście nie jest to 
przedsmak nowego marszu 
odrodzonych “czarnych ko­
szul” na Rzym i renenans re­
żymu Mussoliniego. Włosi 
zbyt ciężko zapłacili za impe­
rialne ambicje II Duce i jego 
alians z Hitlerem i zbyt do­
brze pamiętają nędzę i chaos 
w jaką wtrąciła ich kraj zgu­
bna wojna po stronie Berlina, 
aby starali się obecnie stwa­
rzać choćby jakąś tylko repli­
kę dawnego faszystowskiego 
ustroju. Raczej wyborcy wło­
scy dali wyraz swojemu znu­
żeniu, zmęczeniu i zniechęce­
niu. Zmęczeni gierkami poli- 
tykierów, zniecierpliwieni 
metodami gwałtów, rosnącą 
przestęoczośdią, niepokojami 
na rynku prcay i stagnacją 
gospodarczą.

Niewątpliwie ostatnie wy­
bory nie odzwieroiadlają tę­
sknoty Włoch do wojskowych 
parad na Piazza Venezia 
przed napuszonym Wodzem, 
ale raczej rejestrują coraz sil­
niejszy protest przeciwko pa­
raliżującym działalność rządu 
personalnym zawiśeiom, mię­
dzypartyjnym napięciom i za­
kulisowym intrygom politycz­
nym.

Poszkodowana w ostatnich 
wyborach samorządowych we 
Włoszech jest rządząca Partia 
Chrześcijańskich Demokra­
tów, która w swoich począt­
kach była zdecydowanie par­
tią centrową, a nawet lekko 
prawicową, ale jak to wspom- 
mńieliśmy, zmieniła swoje ob­

licze po małżeństwie gabine­
towym z socjalistami.

Społeczeństwo włoskie jest 
po tych dziewięciu latach koa­
licji “na lewo” po prostu zmę­
czone rosnącą socjalistyczną 
polityką wewnętrzną, która 
wpędziła Włochy w chroni­
czne trudności monetarne, 
nieprzerwane i wyczerpujące 
strajki w każdej nieomal 
dziedzinie życia gospodarcze­
go i usług użyteczności publi­
cznej.

Społeczeństwo włoskie jest 
zaniepokojone i nie bez powo­
dów, falą przestępczości, sła­
bością władz sądowo - polięyj- 
nych w jej zwalczaniu, defi­
cytami wielkich kompanii 
wskutek długotrwałych straj­
ków, groźbą bezrobocia i re­
cesji ekonomicznej i to swo­
je niezadowolenie rejestruje 
głosami do władz samorządo­
wych.

Ponieważ Chrześcijańska 
Demokracja tak bardzo ode­
szła od swojego programowe­
go konserwatyzmu — wielu 
Włochów nie ma po prostu in­
nego wyboru, jak szukać tego 
konserwatyzmu w innych 
ugrupowaniach politycznych 
w rodzaju Włoskiego Ruchu 
Społecznego, w którym skupi­
ły się elementy neo - faszy­
stowskie.

Prawo - skrzydłowy sukces 
wyborczy oczywiście nie sta­
nowi bezpośredniego zagroże­
nia dla obecnego koalicyjnego 
rządu premiera Emilio Co­
lombo, ale nie mniej jednak 
może być dla niego ważnym 
— sygnałem, ostrzeżeniem i 
wskazówką do stopniowego 
rozluźniania związków z lewi­
cowym partnerem i powro­
tem do tego kierunku, z któ­
rego jego partia wystartowa­
ła po drugiej wojnie świato­
wej.

* * •
Można sobie wyobrazić ile 

wrzawy podniesie się z powo­
du tego sukcesu skraj nie-pra- 
włcowych eflementów we Wło­
szech w ostatnich wyborach 
samorządowych, wśród mię­
dzynarodówki radykałów . i 
marksistów w całym świecie. 
Ciekawe, jak chętnie straszy 
się społeczeństwa widmem 
rzekomego odradzenia faszy­
zmu lub rzekomo śmiertel­
nym niebezpieczeństwem dla 
demokratycznego rozwoju re­
żymem greckich pułkowni­
ków, a w tym samym czasie 
uważa się wszelkie pochwały 
najgorszych totalistycznych i 
rządzonych policyjnym ter­
rorem państw komunistycz­
nych z Rosją Sowiecką na 
czele za szczyt realizmu po­
litycznego i postępu oraz ob­
jaw wielkiej dojrzałości o 
trosce o pokój i bezpieczeń­
stwo świata.

Rozwiany Mit o Dobrobycie 
Wsi Polskiej

(FEI) — W swej mowie 
wygłoszonej na jednym z o- 
statnich posiedzeń Sejmu w 
Warszawie poseł Konstanty 
Łubieński podał szereg faktów 
świadczących niezbicie, że w 
okresie minionych lat reżym 
Gomułki łupił z indyiwdual- 
nych rolników przysłowiową 
“siódmą skórę”. Łubieński — 
jak informował krakowski 
“Tygodnik Powszechny” (w 
nr. 19) — przemawiał w imie­
niu posłów katolickiego Koła 
“Znak”, zajmując się głównie 
problemem opłacalności indy­
widualnej gospodarki chłop­
skiej w okresie ostatniego 15- 
lecia. Dostarczając szereg na 
ten temat danych wykazują­
cych, że “rozrachunek ekono­
miczny” reżymu komunisty­
cznego z tą gospodarką do­
prowadził w konsekwencji nie 
tylko do zahamowania jej na­
turalnego rozwoju ale spo­
wodował, że dalszy wzrost jej 
produkcji stał się jak w pier­
wszym okresie po powrocie 
do władzy Gomułki “znowu 
kluczowym problemem dla 
rozwoju całej gospodarki” 
polskiej.

Wystarczy zajrzeć do “Ro­
czników Statystycznych”, któ­
re w tych sprawach nie od­
zwierciedlają całej prawdy, 
aby się przekonać jak nie­
współmiernie z cenami pro­
duktów rolnych rosły ceny 
artykułów przemysłowych, a 
między nimi niezbędnych do 
produkcji rolnej i jej moder­
nizacji. Opierając się na ofic­
jalnych danych poseł Łubień­
ski podał, że ustalane przez re­
żym ceny produktów rolnych 
wzrosły w latach 1956—1965 
o 38 procent, podczas gdy w 
tym samym czasie ceny na­
wozów sztucznych wzrosły o 
68 proc., usługi Państwowych

porozumienia nawet trzech 
państw, takich jak Polska, 
Niemcy Wschodnie i Czecho­
słowacja, mogłyby osłabić czy 
choćby częściowo zneutralizo­
wać bezwzględną dominację 
Moskwy w Europie Wschod­
niej.

Dziennik Polski — Londyn

Ośrodków Maszynowych — o 
55 procent, energii elektrycz­
nej — o 54 procent, a “ceny 
towarów i usług inwestycyj­
nych jeszcze bardziej”. “W o- 
statnich pięciu latach tenden­
cja ta utrzymała się, a nawet 
ostatnia regulacja cen z grud­
nia 1970 r. tendencję tę jeszcze 
wzmocniła”. Jak wiadomo bo­
wiem podwyżką cen objęto aż 
52 grupy artykułów przemy­
słowych. Gdy z dniem 1-go 
marca br. cofnięte zostały 
wszystkie podwyżki cen ar­
tykułów żywnościowych do- 
tykułów żywnościowych do­
konane 13 grudnia ub.r., pod­
wyższone wówczas ceny wspo­
mnianych artykułów przemy­
słowych utrzymano.

Fakty powyższe, jak i po­
dane przez Łubieńskiego mi­
liardowe sumy (48 miliardów 
zł) zadłużenia gospodarstw 
chłopskich rozwiewają mit o 
poważnych dochodach indy­
widualnych rolników, dobro­
bycie wsi i szastaniu przez 
chłopów pieniędzmy (“z któ­
rymi nie wiedzą co robić”) na 
różne “luksusy miejskie”. 
Tymczasem indywidualni rol­
nicy — jak wykazał poseł Łu­
bieński — “ograniczali swój 
fundusz spożycia ... ze słabe­
go wzrostu dochodów” i każ­
dy grosz inwestowali w gos­
podarkę. Choć od 1956 roku 
produkcja gospodarstw chłop­
skich znacznie wzrosła, opła­
calność ifch zamiast ulegać 
zwiększeniu z roku na rok 
zmniejszała się i w 1970 r. — 
jak oświadczył Łubieński — 
była niższa o 6 procent niż w 
1935 r. Jednocześnie rosły 
“świadczenia finansowe na 
rzecz państwa i w ciągu 15- 
lecia nastąpiło ich podwojenia 
sponad 11 miliardów zł do 
ponad 23 miliardów zł”. Oczy­
wiście, dodajmy tu, świadcze­
nia te nie obejmowały przy­
musowych dostaw zboża, mię­
sa i innych produktólw rol­
nych, dostarczanych przez 
rolników po bardzo niskich ce­
nach i niższych od wolnoryn­
kowych cen drugiej kategorii 
dostaw — t.zw. kontrakto­
wych.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), FRIDAY, JULY 2, 1971 6

£ ©Fishing
to pick up Steelhead trout, 
since they are feeding much 
more readily than are Coho 
in the stream.

The techniques are just a 
little different in fishing 
streams such as Bear Creek 
and the Platte River. Neither 
of these streams are big 
enough to warrant the use of 
a boat. In fact, during the big 
runs a canoe would be impra- 
tical to use, since there are so 
many fisherman in the water, 
and you would be constantly 
confronted with lines across 
the river.

If you had the river pretty 
much to yourself, then it 
would be enjoyable floating 
the Platte, dragging a log 
chain as an anchor, and per­
mitting you to pause to fish 
the big holes.

But the chances of you hav­
ing many fishing holes to 
yourself on any river in Coho 
Country is pretty slim, and it 
will be slimmer pickings as 
the program gains momen­
tum. It would be wise to 
make plans to fish during the 
week days to avoid the week­
end crowds.

Actually most of your dif­
ficulty, and I might add 
thrills, start when a big Coho 
strikes. Although at times a 
Coho will hit with all the 
force of a big Steelhead, he 
usually is much gentler at 
first and only cuts loose with 
his runs and jumps when you 
really sock the hooks home. 
Then look out!

One of the most common 
faults with inexperienced 
fishermen is that they have 
set the drag too tight to begin 
with. I have seen many fish­
ermen set the drag to the 
point where it just pulls off 
the reel without breaking. 
Actually the drag should be 
set by running the line 
through the guides, then 
loosening or tightening as 
needed. It is much better to 
have a drag just tight enough 
to set the hooks good, tighten­
ing as the battle progresses.

Always keep in mind that 
in addition to fighting your 
fish you are fighting a tre­
mendous current particularly 
in the bigger rivers. You can 
also bet on him heading for 
the nearest snag or tree. Try 
to get your anchor up and the 
motor started as quickly as 
possible so you can follow 
him and perhaps work him 
out to more open water.

Once you get him out to 
open water, tighten the drag 
a little and keep the pressure 
on. Don’t let him have any 
slack line at all or he might 
throw the lure back in your 
face. Keep up a pumping mo­
tion. Drop your rod tip quick­
ly and reel in a few turns. 
Then pull the rod up high, 
then drop it down and reel 
again. This is much easier on 
the line too, since a continu­
ous cranking of the reel with 
a light drag will tend to 
twist the line eventually.

When you see that you 
have him coming in toward 
the boat, better get the an­
chor out and the motor shut 
off. Tip up the motor so that 
he won’t make a last minute 
rush around the sharp pro- 
pel-ler.

Assuming that you have 
had a partner during all of 
this action, it is now time for 
your partner to give you an 
important assist. The netting 
of the fish can be most tick-

Did You Know 
That. . .

TADEUSZ CZACKI, a Po­
lish philanthropist (1765-1813) 
established some 126 schools 
secretely in Poland at his 
own expense, because the 
Russians, who occupied the 
country during that period, 
had forbidden establishment 
of public schools in Poland. 
Czacki, spent the equivalent 
today of $10 million. History 
explains that because records 
would have betrayed him, he 
made all payroll and main­
tenance payments by memory 
alone. * • •

RONALD KOTULAK, sci­
ence editor of the “Chicago 
Tribune”, has won an Illinois 
State Medical Society journa­
lism award for outstanding 
coverage of medical events 
during 1970. Kotulak, 35, 
joined the Tribune staff in 
1959 and has been science ed­
itor since 1965.• • •

KENNETH G. TRANTOW- 
SKI, formerly of Hamtramck, 
Mich., has been named an 
acount executive of Public 
Communications Inc., a Chi­
cago-based public relations 
firm. ♦ • •

N. ROBERT SAMBORSKI, 
an attorney of Chicago, is 
considered a specialist in the 
history of Imperial Russia.

One of a group of Romanov 
experts, Samborski recently 
contributed material to a 
book published by Double­
day and Company. The Hunt 
for The Czar, by award-win­
ning New York journalist 
Guy Richards. Samborski’s 
work has been called “pain­
staking” and “sleuth-like”, 
and in his presentation of the 
six mysterious books relating 
to the fale of Czar Nicholas 
II in the 17 Revolution, re­
cently reviewed before the 
Chicago Polish Arts Club, he 
atempted to relate the Polish 
involvement in the half cen­
tury of international intrigue 
which he winds “baffling up 
to this very minute”.

CASIMIR LOTARSKI, vice 
censor of the Polish National 
Alliance, was recently pro­
moted to the presidency of 
the Fillmore Loan and Sav­
ings Assn., in Buffalo, N.Y. 
The banking institution re­
presents the oldest and only 
Polish banking firm in the 
Western New York area.

lish part of the whole opera­
tion, since this more than 
anything else is likely to 
scare him.

It is best not to raise the 
net high in the air, or to 
make any quick or violent 
motions, particularly against 
a bright sky. I have seen this 
scare the bejabers out of 
even a tired fish and caused 
him to make a frantic rush of 
freedom.

Keep the net down low in 
the water, if possible, and not 
conspicuous. As the fish 
comes in toward the boat, 
gradually move the net be­
hind him. At the right time 
drop the fish back into the 
net as it is moved forward 
quickly. In other words it 
takes good timing and coor­
dination to safely net a big 
fish.

Stream
There are many fishermen 

who wouldn’t want their 
friends to see them if they 
were out fishing on the big 
water. They would rather go 
fishless than leave their be­
loved river and and go out 
among the big boats to catch 
a Coho.

These old timers are the 
Steelhead fishermen, who 
view this invasion of Coho 
fishermen as sacrilegious They 
spend a god deal of their time 
cursing quietly under their 
breath, as boat after boat 
roars past their favorite hole 
on the Big Manistee, where 
they have landed big Steel­
head in years past.

The Platte River and Bear 
Creek invasion sends the wad­
ing trout fisherman into mild 
hysterics as the invaders come 
barging down over the banks 
to converge on one of their 
favorite Coho holes at day­
break.

The only time these fellows 
really brighten up is when 
they catch a Coho themselves, 
which is quite frequently. 
Then they swear that it does 
not have the fighting qualities 
of the big Steelhead, and I 
guess this feeling is pretty 
universal among Steelhead­
ers.

But they brighten up con­
siderably when the crowd 
starts to go home after a wild 
weekend or head out for Lake 
Michigan to try their luck 
there.

Many of these fellows 
chuckle smugly or even laugh 
out loud at some of the rigs 
that roar on the way up­
stream to fish for Coho. The 
funny part about all this is 
that no matter how crude the 
rig is, they usually bring back 
a few big Cohos.

Even though the Big Main- 
istee is a wide river, it pre­
sents some problems for those 
who try to troll. Underwater 
limbs and trees are all over 
the bottom, making it almost 
impossible to go even a few 
yards before “fouling up”.
The most productive method 

is to find some hole behind 
a fallen tree where there is 
considerable current, and an­
chor your boat. When the run 
is on this presents some diffi­
culty because someone else is 
apt to be there already.

Tie up your boat where 
you can fish the edges of ed­
dy's and currents, rather than 
directly in the current. 
Weight your line enough so 
that it will get down a ways, 
which will also permit the 
current to work the lure. This 
will eliminate the need for 
casting into areas, where nine 
times out of ten you will hook 
a limb or a root on your re­
trieve.

Soon you will get the feel 
of the working lure. Then 
you can use another rod with 
a shallow running spoon or 
plug to explore the pockets 
within reach. Do this period­
ically, since more fish will be 
moving upstream and you 
can’t tell just when one will 
arrive.

Spawn is fished pretty 
much the same way except 
that it requires considerable 
kuow-how and finesse to 
know just when to strike. 
Some fish, including Steel­
head, will simply mouth the 
eggs for some time, and will 
never run with the egg sack.

Actually, fishing in this 
manner, you are more likely

★ ★ ★ ★ ★ * ★ ★ ★★★★★
Daybook of America cłarkŁairdy

«k| ’7*) "He didn’t chase
NO. / Z women, but they had 
begun to chase him, attracted by 
his picturesque charm, his grace 
of body, and his ever cheery art 
of conversation. Men sought his 
company, too, not only because 
he was known to have no fear of 
wild horses, desperadoes, or In­
dians, but because he looked the 
part of a hero more dashing than 
Hickok, Custer, or an Indian 
chief. He could outdrink them all 
without getting drunk; he could 
play poker all night and start out 
on the trail at dawn as fresh and 
colorful as the purple sage; and 
he could outride and outshoot all 
competitors. He was the Wild 
West.”

Who? William Frederick Cody, 
originally of Scott County, Iowa, 
as of 1871, when the erstwhile 
pony-express rider, meat-contrac­
tor, Indian scout, stage driver, 
new dime novel hero, was only 
twenty-five. The quotation is 
from the biography, Buffalo Bill 
and the Wild West, by Henry 
Blackman Sell & Victor Wey- 
bright (Oxford Univ. Press).

That summer of 1871, Maj. Gen. 
Philip Sheridan organized a buf­
falo-hunting expedition for East­
ern nabobs. Such men as Leonard 
Jerome (who was to be grand­
father of Winston S. Churchill), W. F. Cody as attired in 
James Gordon Bennett of the 1871. Photo in "Buffalo 
New York Herald, and several Bill and the Wild West,” 
generals. Sheridan had no diffi- by Sell and Weybright.

culty In alluring them into the 
tiresome railway journey west: 
he promised that Buffalo Bill 
Cody would be their guide in the 
Plains country.

Just to be sure of their pro­
tection, Gen. Sheridan had the 
Fifth U.S. Cavalry assigned to es­
cort the wagon-train that left 
North Platte, Neb. with field hos­
pital tents, regular beds, field 
kitchen and staff of chefs, loads 
of wine and ice packed in straw 
for full-course dinners, many 
horses, and greyhounds to course 
antelope and jackrabbits.

When Bill Cody met the dudes 
at their camp, they were much 
surprised that he was "a mild, 
agreeable, well-mannered, strik­
ingly handsome man, with a mag­
netic baritone voice,” in extraor­
dinary dress.

He wore a .beaded buckskin 
suit ornately trimmed in white 
leather, complemented with a 
brilliant crimson shirt, and flat 
hat setting off long hair and 
trim whiskers.

Messrs. Sell and Weybright in­
dicate that the expedition was the 
turning point in Cody’s life. “He 
seemed to grow in stature as he 
achieved a new conception of him; 
self, in the mirror of their admir­
ation. Their comradely feeling of 
social equality and frank acknowl- 
egement of his leadership sup­
ported his self-confidence.”

Medicare Nie Płaci

Kilka Słów o Grzebieniu

(Narodowiec)
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W Stanach Zjednoczonych Jest 
przeszło 20 milionów osób w wieku 
podeszłym. A gdzie są specjaliści- 
geriatrzy, gdzie specjalne kliniki, 
wydawnictwa naukowe i kongre­
sy?

szpitale, ale w każdym razie nie­
które.

Na czym polega ich reakcja? Na 
tym, że chory, posiadający ubez­
pieczenie Medicare, zostaje przy­
jęty do szpitala dopiero po podpi­
saniu deklaracji, że pokryje ra­
chunek szpitala, jeżeli nie pokryje 
go asekuracja.

Znalazłszy się w takim położe­
niu chory swym podpisem ryzy­
kuje, że szpital wejdzie mu na 
dom, jeśli go posiada, na oszczęd­
ności w kasie, na prywatną eme­
ryturę i może nawet na meble w 
domu. A jeśli deklerację podpisuje 
chory, który nic nie posiada, zo­
bowiązując się do ewent. pokrycia 
rachunku, popełnia oszustwo.

Znany jest nam inny wypadek: 
Chory był w szpitalu w paździer­
niku ub. roku, gdy jeszcze takiej 
deklaracji nie żądano. Mimo u- 
pływu 8 miesięcy Medicare ra­
chunku szpitalnego nie pokrył. 
Cóż robi szpital? Wysyła do byłego 
pacjenta zawiadomienie, że saldo 
do wyrównania wynosi tyle a tyle 
tysięcy dolarów, a przy tym taką 
informację:

"If this bill is not paid soon, you 
will be held responsible for the 
entire balance and the account will 
be given to the Credit Dept”

Zarówno żądanie deklaracji, jak 
grożenie wszczęciem egzekucji jest 
bezprawne. Na podstawie umowy 
ze szpitalami, szpitale “must not 
charge the Medicare beneficiary 
for services paid for by the pro­
gram. . . . They .participating hos­
pitals) have agreed to charge the 
Medicare beneficiary only for 
services which are not covered by 
Medicare”.

Szpitale oczywiście mogą żądać, 
by ich rachunki zostały zapłacone. 
I mają sposoby, by zapłatę wymu­
sić. Mogą rozwiązać umowę z 
Medicare jako nierzetelnym klien­
tem, co zresztą już niektóre szpi­
tale zrobiły. Mogą przez swój 
Związek wymóc na Departamen­
cie Zdrowia wydanie zarządzenia, 
iż Medicare musi spłacać rachun­
ki szpitalne do kilku tygodni. Ale 
zwalanie odpowiedzialności na lu­
dzi starych i chorych, lub strasze­
nie ich egzekwowaniem zaległości 
jest rzeczą niedopuszczalną 1 nie­
ludzką.

Program Medicare miał przyg­
nieść rozwiązanie problemu lecze­
nia ludzi starych, pokrywając lwią 
część wydatków na szpital i leka­
rzy. Praktyka jednak wykazuje 
szereg luk, a ostatnio także pewne 
anomalie o charakterze wręcz alar­
mującym.

Wiadome było, że Medicare nie 
obejmuje niektórych pozycji, jak 
n.p. wydatki na lekarstwa poza 
szpitalem, jak rachunki dentysty i 
okuilsty itd. To wyraźnie zapo­
wiadała ustawa.

Ale Medicare nie płaci również 
za usługi, które "nie są racjonalne 
i konieczne dla diagnozy lub le­
czenie choroby lub obrażenia cia­
ła”. Tu już sprawa jest bardziej 
skomplikowana, bo kto rozstrzy­
ga, co jest racjonalne i konieczne? 
Nie lekarz, który dane świadcze­
nie zarządził, lecz anonimowy u- 
rzędnik Medicare. I tu znane są 
nam wypadki daleko posuniętej 
dowolności w ocenie “racjonalno­
ści” świadczeń z perspektywy 
biurka.

ODZIAŁ
* KOBIET

A dalej: Medicare płaci w zasa­
dzie za leczenie i odmawia po­
krycia wydatków za szpital lub 
“nursing home”, gdy choroba jest 
nieuleczalna. Pół biedy, jeśli szpi­
tal stwierdzi to w chwili zgłoszeni a 
się chorego i z góry oświadczy, że 
w tym wypadku Medicare pokrycia 
nie udzieli. Ale odmowa następuje 
nieraz jako zaskoczenie, gdy chory 
już opuścił szpital, który ze swej 
strony stara się uniknąć straty i 
wyegzekwować swój rachunek u 
chorego lub jego rodziny. Tak 
powstają sytuacje przykre i 
trudne szczególnie dla chorego któ­
ry liczył na to, że ma oparcie o 
Medicare. Jeśli nastąpi reforma 
programu Medicare, sprawa ta 
winna być inaczej uregulowana. 
Wreszcie ostatnio pojawiły się nad 
Medicare rzeczywiście ciężkie 
chmury. Oto instytucja ta zwleka 
z wypłatą także bezspornych sum. 
Dzieje się to chyba nie skutkiem 
braku pieniędzy, lecz raczej skut­
kiem nieporządku w biurach Me­
dicare. Szpitale, które muszą po­
krywać gotówką swe olbrzymie 
bieżące wydatki, zareagowały na to 
w sposób, który uznać trzeba za 
karygodny. Może nie wszystkie

może to spowodować wypry­
ski, czy nawet wrzody.

Nie myśloie, że wystarczy 
umyć grzebień w wodzie i 
wytrzeć ręcznikiem. Mikroby 
posiadają wyjątkową żywot­
ność.

Grzebień należy wyszczot- 
kować w mydlanej wodzie z 
dodatkiem kilku kropel amo­
niaku.

Pisze warszawski "Express Wie­
czorny”:

“Społeczeństwo nasze starzeje 
się. W roku ubiegłym 4,118,000 
mieszkańców naszego kraju, czyli 
około 12 procent liczyło powyżej 
60 lat Prognozy przewidują, że w 
roku 1978 grupa ta powiększy się 
do około 5,500,000 osób. Ten swo­
isty wyż demograficzny stwarza 
wiele specyficznych problemów, 
z którymi społeczeństwo nasze bę­
dzie musiało uporać się.

Jednym z takich zagadnień jest 
sprawa odpowiedniej, dostosowa­
nej do tego wieku opieki lekarskiej 
Leczenie ludzi w podeszłym wieku 
wymaga dodatkowej wiedzy. Lu­
dzie starsi cierpią bowiem zazwy­
czaj nie na jedną, lecz na wiele 
chorób, a kuracja wymaga odpo­
wiednich leków oraz właściwego 
ich dawkowania. Zajmuje się ty­
mi zagadnieniami geriatria, dość 
młoda w stosunku do innych dzie­
dzin nauk medycznych i specjali­
zacji lekarskich.

Zdobywa sobie ona coraz więk­
szą popularność. Na całym świecie 
zwiększa się liczba klinik geria­
trycznych, szpitali, towarzystw i 
czasopism; odbywają się kongresy 
geriatrów i sympozja.

W Polsce geriatria jest jeszcze 
niemal w powijakach. Wprawdzie 
odbywa się szkolenie lekarzy w 
tym zakresie, w sumie jednak jest 
to wciąż niewiele. W listopadzie 
b.r. odbędzie się I Krajowe Geron- 
tologii Klinicznej z udziałem licz­
nych naukowców zagranicznych. 
Poruszane będą takie zagadnienia, 
jak leczenie człowieka starego, 
problem różnych specjalności kli­
nicznych, problemy wieku starcze­
go, specyfika patologii, diagnosty­
ki oraz leczenie”.

skargę przeciw G. Levitt.”
Okrucieństwo ludzkie nie 

ma granic, powiedział Shaf­
fer. W powyższym wypadku 
uchylenie okna o dwa cale 
mogło uratować zwierzę. Go­
spodynie, które wybierają się 
po zakupy i prowadzą psa na 
smyczy, a przed sklepem 
przywiążą smycz do słupa, po­
pełniają podobne okrucień­
stwo: rozmawiają z kumo­
szkami godzinę lub dwie, a 
pies męczy gię na straszliwym 
upale. Zwierzęta domowe — 
mówi Shaffer — są bezbron­
ne. Jeżeli ktoś chce się po­
zbyć psia, kota czy ptaka, mo­
że znaleźć bardziej humani­
tarny sposób; wystarczy wy­
dać 10 centów na telefon do 
Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami. Najgorsze, że 
tacy jak p. Levitt udają miło­
śników zwierząt i są nimi w 
swoim przekonaniu.

Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami nawołuje 
wszystkich ludzi dobrej woli, 
do wystawiania w czasie upa­
łów naczyń z wodą dla wę­
drownych ptaków i bezdom­
nych lub zabłąkanych psów i 
kotów. Ludzie, którzy popeł­
niają na zwierzętach okru­
cieństwa, są zdolni do tego sa­
mego w stosunku do innych 
ludzi.

Jeśli wasze włosy nie są tak 
piękne, jak sobie tego życzy­
cie, czy nie przyszło wam na 
myśl, że winowajcą może być 
po prostu grzebień?

Grzebień, którego z pewno­
ścią nie podejrzewacie o żad­
ne “wrogie” zamiary, często 
ponosi odpowiedzialność za 
zły stan waszych włosów: jeś­
li są tłuste, jeśli pokrywają się 
łupieżem.

To nie znaczy, że z naszej 
, toaletki musi w ogóle zniknąć 

grzebień. Po prostu są grze- 
, bienie dobre i złe. Należy je 

tylko umieć odróżniać.
Istnieje również właściwy i 

niewłaściwy sposób posługi­
wania się grzebieniem.

Oto 7 grzechów głównych, 
zabronionych przez mistrzów 

: fryzjerskich.
— Najbardziej niebezpiecz- 

i. ne są grzebienie metalowe. 
’ Obojętne, czy ze stali, czy z 

żelaza.
k Szarpie on mocno włos od 
’ góry do dołu. Jeśli ujrzycie 

swój włos pod mikroskopem, 
zauważycie, że ma kształt cy­
lindryczny, jest bardzo chro­
powaty, złożony jakby z sze- 

, regu łusek, osadzonych jedna 
w drugiej. Gdy taki żelazny 
“ząb” wcina się do jednej z 
łusek, włos łamie się.

Czesząc się żelaznym grze­
bieniem, łamiecie tuziny wło­
sów, niszczycie setki. Jeśli po­
mnożycie tę ilość na 365 dni, 
zobaczycie jasno, jakiego dzie­
ła zniszczenia dokonujecie.

W niektórych wypadkach 
grzebienie nylonowe też mo­
gą sprawić kłopot. Zależy to 
od tego, czy włosy wasze u- 
kładają się odpowiednio. Jeśli 
są raczej nieposłuszne, mate­
riał plastyczny sprzyja jesz­
cze bardziej naelektryzowa- 
niu i włosy stają się przez to 
jeszcze bardziej niezdyscypli­
nowane.

Najlepsze grzebienie są ro­
gowe lub szyldkretowe. Nale­
ży jednak też dobrze je ogląd­
nąć, zanim się wyda pieniądze 
na kupno.

Końce zębów, które mają 
kontakt z waszą skórą, powin­
ny być idealnie zaokrąglone, 
a nie, jak to często bywa, 
ostre i spiczaste.

Ostre zęby stanowią niebez­
pieczeństwo nie tylko dla wło­
sów, ale mogą podrażnić skó­
rę. Jeśli wasze włosy łatwo 
przetłuszczają się, używanie 
takiego grzebienia jest praw­
dziwą katastrofą.

Lepiej jest wybrać .grzebień 
rzadszy, niż gęstszy, Zęby nie 
powinny być bardzo ściśnięte, 
co sprzyja wyrywaniu wło­
sów, a nie ich rozczesywaniu.

Proszę tylko pamiętać, że 
: każdy grzebień, debry, czy 
zły, jest największym rozsad- 
nikiem mikrobów.

Jeśli w waszej rodzinie cier- 
i pi ktoś na łupież, nie należy 
| nigdy używać jego grzebienia: 
ta dolegliwość może natych­
miast przejść na wasze wło- 

i sy. Łupież jest zaraźliwy. 
| Jeśli grzebień jest brudny, 

11 a dotykacie nim stale skóry,

33-cia ulica
Proszę telefonować:

LAWNDALE NEWSPAPER DELIVERY 
Telefon: — RO 2-2779

lub
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

Telefon: — 278-8700

Rady Praktyczne
Amoniak, jeden z najpopu­

larniejszych używainych w 
gospodarstwie domowym, 
środków do czyszczenia, jest 
jednocześnie niebezpieczną 
trucizną. Krajowa Rada Bez­
pieczeństwa (National Safety 
Council) doradza gospody­
niom nakładanie rękawic gu­
mowych przy użyciu amonia­
ku, gdyż parę kropli płynu 
powoduje dotkliwe oparzenia.

NGriOCZESNY strój na, ir- 
dziej odpowiedni na letnisku 
lub . . . maskaradzie.

Dr. Janusz Wojownik
SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i POŁOŻNICTWA 

6333 N. Milwaukee Ave., przy Devon 
Tel. w dzień: 696-3655

Service 24 godz. na dobę: 394-0355

Upały, jeszcze bardziej niż ochronie zwierząt, podpisał 
mrozy dają się we znaki 
zwierzętom domowym—psom, 
kotom i ptakom. Podczas sil­
nych mrozów pies nie może 
przebywać na dworzu, dłużej 
niż 5-10 minut, w czasie upa­
łów nie można go trzymać w 
małym zamkniętym pomie­
szczeniu, jak np. samochód. 
“Nieludzki upał — pisze Chi­
cago Tribune z 29 czerwca — 
spowodował śmierć owczarka 
arktycznego —- zamkniętego 
przez dwa dni w aucie. Prze­
chodnie kilkakrotnie telefono­
wali do Tow. Opieki nad zwie­
rzętami, ale pracownicy To­
warzystwa dopiero w ponie­
działek odnaleźli samochód, 
zaparkowany w zaułku mię­
dzy Chicago i Superior ulica. 
Dyrektor Towarzystwa, J. J. 
Schaffe powiedział, że przy­
była policja zobaczyła przez 
szybę kłaki białej sierści i 
krew. Pies usiłował widocznie 
rozbić szybę i pokaleczył się 
dotkliwie, uderzając o nią, a 
ostatecznie udusił się wskutek 
upału. Do obroży był przy­
czepiony numer z nazwiskiem 
i adresem właściciela, George 
A. Levitt, 777 N. Michigan. 
Właściciel przybył do kliniki 
dla zwierząt, do której psa 
przewieziono, ale nie miał 
wiele do powiedzenia, poza 
słowami, że jest “bardzo zde­
nerwowany”. Shaffer, zgod­
nie z prawem stanowym, o

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

CERMAK RD. (22-ga ul.)

Kącik 
Siwych Włosów 
Redaguje A. M. NECHAY

Informacje dla
Starszych Wiekiem Czytelników

Miłośnicy” Zwierząt

te
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Nixon Rozważa Plan Pokojowy Gerasimow

że energia

to-

w

(2-3)

ś.p. Seweryna)

była niewy- 
zapalić drze-

Kettler Council 
of C., nagle po-

Na początku przyszłego ty­
godnia chicagoscy taksówka­
rze dwóch firm, Yellow Cab i 
Checkered Taxi, wezmą udział 
w głosowaniu nad nowym 
kontraktem o pracę, oferowa­
nym przez firmy. Późno w no­
cy, w środę, osiągnięto prowi­
zoryczne porozumienie mię­
dzy pracodawcami i delegacją 
związku zawodowego. W po­
rozumieniu nie uwzględniono 
wprawdzie żadnej podwyżki 
płac natomiast zwiększono i- 
lość innych deputatów i u- 
prawnień (“fringe benefits”) 
dla 5,400 taksówkarzy i 600 
robotników wrasztatowych.

Krucjata Miłosierdzia ma 
osiągnąć w 1971 roku sumę 
$33.8 milionów czyli tę samą 
wysokość jaka była planowa­
na na rok 1970. Krucjata — 
jak wiadomo — nie osiągnęła 
w 1970 roku nakazanej wyso­
kości i przyniosła sumę niżż- 
szą od planowanej o $5 mi­
lionów.

“DZIĘKI ALLAHOWI” — Były czempion bokserski 
wszech wag, Muhammad Ali, wziął udział w konferencji 
w Chicago po wydaniu przez Sąd Najwyższy w Washing­
tonie uniewinniającego werdyktu w jego sprawie. 
W dwóch sądach niższej instancji Ali został uznany win­
nym uchylania się od czynnej służby wojskowej. Na 
zdjęciu — Muhammad Ali na chicagoskiej konferencji.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

$33 Miliony
Celem Krucjaty 
Miłosierdzia

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza

Jednym z objawów elek­
tryczności w atmosferze, wy­
wierającym ogromne wraże­
nie jest zjawisko zwanej “kuli 
ognistej”.

Zjawisko, które od długie­
go już czasu interesuje fizy­
ków.

Niektórzy z nich przypusz­
czają, że wywołuje je mgła­
wica złożona z cząsteczek 
gazu naładowanych elek­
trycznością i pozostających w 
silnym polu magnetycznym.

By wytworzyć sobie bar­
dziej dokładne wyobrażenie, 
trzebaby znać ilość energii 
elektrycznej zawartej w tych 
“ognistych kulach”. Lecz jak 
zmierzyć tę energię? “Kula 
ognista” j est zj awiskiem 
przelotnym, nieprzewi dzia­
nym, powstającym zwykle w

Czł. Bishop 
No. 1628 K. 
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dn. 
30go czerwca, 1971, po połud­
niu, w średnim wieku.

nowych przepisów pracy 
czą się już od roku. Dalsze ro­
kowania będą toczyły się W 
środę. Zarówno jednak zwią­
zek za w. jak i przedsiębiostwa 
mają bardzo mało nadziei na 
rozwiązanie problemu w ter­
minie przed planowanym 
strajkiem.

Rzecznik firmy Chicago and 
Nor thwestern zakomuniko­
wał, że strajk kompletnie spa­
raliżuje wszystkie podmiej­
skie linie pociągów C. and N., 
które dziennie przewożą 45 
tysięcy.

wyborów wybrania rządu jed­
ności narodowej. Po wybo­
rach ma nastąpić zjednoczenie 
Północnego z Południowym 
Wietnamem. W końcu propo­
zycja zawiera warunek, że 
Stany Zjednoczone zapłacą 
odszkodowania za zniszczenia 
wojenne dokonane przez ich 
wojska w obu Wietnamach.
Jeńcy w Kambodży i Laosie

Duong Dinh Thao, przed­
stawiciel Wiet-Kongu w Pa­
ryżu, po złożeniu przez dele­
gację komunistyczną nowego 
planu pokojowego Hanoi, po­
wiedział, że zwolnienie ame­
rykańskich jeńców wojen­
nych obejmuje tylko tych 
którzy znajdują się w niewoli 
komunistów w obu Wietna­
mach, natomiast nie óbejmuje 
Amerykanów wziętych do 
niewoli w Laosie i Kambo­
dży.

Szef delegacji Wiet-Kongu 
pani Binh ostro podkreśliła, 
że “Stany Zjednoczone muszą 
cofnąć poparcie dla rządu 
prezydenta; Nguyen Van 
Thieu w Sajgonie, jak i muszą 
zaprzestać wszelkich podstęp­
nych manewrów dążących do 
przeprowadzenia generalnych 
wyborów i utrzymania “kukłę 
Thieu” u władzy.

' spoczywały w specjalnie zbu­
dowanym mauzoleum aż do 
1941 r., gdy grupa uczonych 
sowieckich pod przewodnic­
twem prof. Gerasimowa o- 
tworzyła trumnę. W oparciu 
o dobrze zachowaną czaszkę 
mongolskiego przywódcy, 
prof. Gerasimow odworzył 
rysy jego twarzy.

Opisy metody pracy i do­
robku życia prof. Gerasimo­
wa zawarte zostały w jego 
książce pt. “Odkrywca twa­
rzy”, która ukazała się w ję­
zyku rosyjskim, niemieckim i 
angielskim. Marzeniem so­
wieckiego uczonego było od­
tworzenie rysów twarzy Wil­
liama Szekspira na podstawie 
zachowanej czaszki wielkiego 
dramaturga. Śmierć unie­
możliwiła mu realizację tych 
planów. Prof. Gerasimow 
zdołał jednak przekazać se­
krety swej metody młodym 
uczonym sowieckim, którzy 
niewątpliwie kontynu o w a ć 
będą nadal niecodzienne dzie­
ła swego mistrza. (ZT) 

Narodowiec

Obchodzili 70-tą 
Rocznicę Ślubu 
Dos Palos, California. (UPI) 

—Pp. George i Madeline Mu­
ller, w dn. 26go czerwca, ob­
chodzili siedemdziesięciolecie 
szczęśliwego pożycia małżeń- 
sikego. Muller liczy obecnie 
lat 94, a jego małżonka lat 84. 
Dochowali się sie d m i o r g a 
dzieci, z których pięcioro po- 
zostaje przy życiu, jak i do­
czekali się 12 wnucząt, 25 pra- 
wnucząt i pięcioro pra-pra- 
wnucząt.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Kongu, do przeprowadzenia 
powszechnych wyborów, ale 
nie mówi nic o wycofaniu 
wojsk komunistycznych z Po­
łudniowego Wietnamu, przy 
równoczesnym domaganiu się 
wycofania wszystkich wojsk 
amerykańskich z Wietnamu 
przed ustalonym terminem.

Ronald Ziegler zwrócił u- 
wagę, że administracja Nixo- 
na stoi na stanowisku, że “nie 
przyjmie żadnej umowy H6- 
raby oddała 17 milionów lud­
ności Południowego Wietna­
mu pod rządu komunistów.”
Plan Pokojowy

Przedłożony przez delega­
cję Wiet-Kongu siedmio- 
punktowy plan pokojowy 
przewiduje j. n. — wycofanie 
wszystkich wojsk amerykań­
skich z Wietnamu w ustalo­
nym terminie, przy równo­
czesnym zwalnianiu amery­
kańskich jeńców wojennych. 
W siedmio-punktowym planie 
pokoju jest najpierw mowa o 
rozejmie, ułatwiającym wyco­
fanie wojsk amerykańskich z 
Wietnamu, a następnie o wy­
cofaniu poparcia dla obecnego 
rządu w Saj gonie i utworze­
nie rządu koalicyjnego do 
przeprowadzenia generalnych

Związek zawodowy robot­
ników kolejowych powziął 
decyzję zorganizowania straj­
ku w dniu 16-go lipca celem 
wyrażenia poparcia dla żądań 
związku w negocjacjach kra­
jowych. Byłby to już trzeci 
strajk kolejowy na krajową 
skalę w przeciągu pierwszych 
7-iu miesięcy tego roku. Pla­
nowany strajk objąłby trzy 
przedsiębiorstwa kolejowe: — 
Chicago and Northwestern, 

Southern Railway System i 
Union Pacific R. R. Ogółem 
członkami związku zawodo­
wego jest ponad 200,000 pra­
cowników kolei. Stanowią oni 
kompletne niemalże załogi lo­
komotyw i pociągów, z wy­
jątkiem niektórych strażaków 
oraz większości pracowników 
inżynieryjnych.

Jak wynika z komunikatów 
przyczyną planowanego straj­
ku nie są płace robotników. 
Siedem firm kolejowych już 
zgodziło się na podwyżkę 
stawki płac o 42 proc, na prze­
strzeni 42 miesięcy. Przyczy­
ną niezadowolenia robotni­
ków są przepisy pracy. Zwią­
zek zaw. między innymi kate­
gorycznie domaga się zniesie­
nia tradycyjnej już zasady 
zmiany załogi pociągu po każ­
dym 100-miliowym odcinku 
drogi. Negocjacje na temat

Czy Będą Strajkować 
Taksówkarze?

Antonina Makos
(x domu Podsadecka) 
(żona ś.p. Władysław, 

matka ś.p. Raymond R.)
Czł. Tow. Urszuli Kochanow­
skiej Gr. 46 Wolnych Polek na 
Ziemi Washingtona i Klubu 
Dobczyce, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia Igo lipca, 1971 
roku, o godzinie 7ej rano, prze­
żywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z Ahlgrim & Sons 
Funeral Home, pnr. 5701-03 W. 
Division, do kościoła St. An­
gela’s (Msza św. o godz. lOej), 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Eugenia (Władysław) Kope­
ra, córka i zięć; Władysław J., 
syn; Józefina Sokołowa i He­
lena Trzepowa, siostry; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ahlgrim & Sons Funeral 

Home,
Telefon AUstin 7-4440.

0 Zakończenie 
Wojny Gazolinowej

Sześć większych kompanii 
gazolinowych ogłosiło w 
czwartek, iż podniosły one ce­
nę gazoliny dla sprzedawców, 
w nadziei na zakończenie 
trwającej już od 6 miesięcy 
wojny gazolinowej. Ze wzglę­
du na tę podwyżkę, na stac­
jach gazolinowych mogą żą­
dać za regularną gazolinę od 
38.4 centów do 38.9 centów, 
już w okresie święta 4 lipca, 
kiedy sprzedaż gazoliny jest 
bardzo wysoka. 

Nakazy Karne Za 
Hałaśliwe Auta

W czwartek Chic. Policja 
wraz z inspektorami z Chic. 
departamentu kontroli wa­
runków ycia rozpoczęła wrę­
czanie nakazów karnych kie­
rowcom zbyt hałaśliwych aut 
ciężarowych. W pierwszym 
zaraz dniu tej kotroli, wrę­
czono 35 nakazów karnych. 
Każdy nakaz wymaga sta­
wiennictwa w sądzie, a kara 
za pierwsze wykroczenie o- 
piewa zapłacenie grzywny od 
15 do 400 dolarów.

miejscach, gdzie nie ma od­
powiednich urządzeń pomia­
rowych. Jedynie więc zbieg 
okoliczności może pozwolić 
na próbę oceny tego zjawiska.

Takim zbiegiem okoliczno­
ści było to, że jedna z “kul 
ognistych” wpadła kiedyś do 
beczki napełnionej wodą. 
Woda natychmiast zaczęła 
wrzeć. Fizyk znajdujący się 
w okolicy obliczył w przybli­
żeniu ilość energii potrzebnej 
do wyparowania wody z 
beczki. Było to obliczenie 
niedokładne, gdyż dużo ciepła 
promieniującego z kuli roz­
proszyło się w powietrzu.

Niedawno dokonano nowej 
oceny dzięki innemu zbiego­
wi okoliczności.

Otóż “kula ognista” roznio­
sła w drzazgi drewniany filar 
mostu, przy czym odnalezione 
szczątki filaru nie nosiły śla­
dów spalenia.

Na podstawie tych danych 
jeden z fizyków ustalił, że 
energia elektryczna “ognistej 
kuli” wystarczyła do wyparo­
wania wody, którą nasycony 
był drewniany filaru spowo­
dowała rozsadzenie drzewa 
pod wpływem wytworzonego 
ciśnienia, lecz 
starczająca, by 
wo filaru.

Obliczył on, 
“kuli ognistej” wynosiła naj­
mniej sto tysięcy dzauli, wy­
starczających do zagotowania 
dwustu czterdziestu litrów 
zamrożonej wody.
Przy Trzęsieniach Ziemi . ..

Takie zjawiska atmosfe­
ryczne, jak błyskawica, pio­
runy i “kule ogniste” wystę­
pują w pewnych krajach przy 
trzęsieniu ziemi. Zachodzący 
tu związek starali się wyjaś­
nić dwaj fizycy amerykańscy, 
twierdząc, że pewne krysz­
tałki kwarcu mają właści­
wość przekształcania energii 
mechanicznej — jak ruchy 
skorupy ziemi, w energię 
elektryczną. Od dłuższego już 
czasu zjawisko to wykorzy­
stane jest w mikrofonach i 
elektrofonach, w których 
kryształki przeks ztałcają 
drgania mechaniczne w drga­
nia elektryczne.

W pewnych warstwach 
skalnych może istnieć duża 
ilość kryształków kwarcu na­
stawionych w ten sam sposób 
i dających im przez to odpo­
wiednią ilość mocy. Podczas 
trzęsienia ziemi wywierane 
jest na te kryształki ogromne 
ciśnienie, pod wpływem któ­
rego powstają doniosłe zjawi­
ska elektryczne.

Fizycy obliczyli, że na od­
ległości równej połowie dłu­
gości fali sejsmicznej wytwa­
rzać się może różnica mocy 
od pięćdziesięciu do pięciuset 
milionów volt, a więc napię- 
sie, jakie wytwarza błyska­
wica podczas burzy. Pewne 
obszary Ziemi zachowują się 
jak “mikrofony”, przekształ­
cając drgania elektryczne.

(Narodowiec)

Groźba Strajku Pracowników
Trzech Firm Kolejowych

przed wielu laty? Fotografia 
jest wynalazkiem liczącym 
dopiero ok. 130 lat, a z wier­
nością portretów różnie by­
wało. Poza tym wielu mala­
rzy malowało wizerunki ludzi 
już po ich śmierci, opierając 
się jedynie na pisemnym ich 
rysopisie. Po niektórych wy­
bitnych ludziach zmarłych 
przed setkami lat nie pozo­
stały ani portrety ani opisy. 
Tę lukę starał się wypełnić 
zmarły niedawno sowiecki 
antropolog i paleontolog prof. 
Michał Gerasimow. Był on 
twórcą jedynej i unikalnej w 
świecie metody odtwarzania 
rysów ludzkiej twarzy na 
podstawie czaszki. Pozornie 
wszystkie czaszki są do siebie 
podobne. Prof.
był całkowicie odmiennego 
zdania. “Kształt czaszki jest 
jak odcisk palca — niepowta­
rzalny. Na podstawie istnie­
jącej czaszki sporządzony mo­
że być tylko jeden portret” — 
oto podstawowe założenie 
prof. Gerasimova.

Swą pracę nad odtwarza­
niem rysów dawno zmarłych 
ludzi prof. Gerasimow roźpo- 
czął od badań nad czaszkami 
prehistorycznych ludzi, któ­
rych szkielety znaleziono na 
Syberii. Od tej pory uczony 
poświęcił 40 lat swego życia 
nad realizowaniem swojej 
osobliwej pasji. W ciągu tego 
okresu odtworzył on wize­
runki setek osób, wśród któ­
rych znalazły się podobizny 
księcia kijowskiego Jarosła­
wa Mądrego, cara Iwana 
Groźnego, którego portrety 
malowane z wyobraźni mala­
rzy wyglądały zupełnie ina­
czej oraz Fryderyka Schil­
lera. Do największych swych 
osiągnięć prof. Gerasimow 
zaliczał odtworzenie rysów 
twarzy słynnego Tamerlana, 
który przed sześciuset laty 
podbił olbrzymie obszary na 
wschodzie.

Zmarły w 1045 r. Tamerlan

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i wuj nasz, 
ś.p.

Charles J. Cekal
(syn ś.p. Jana i Antoniny, 
zięć ś.p. Franciszki i ś.p.
Romana Strzeszewskich

i szwagier

Uwaga Panowie Pogrzebowi
Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym, że 
nekrologi do zamieszczenia na ten sam dzień 
tak w ciągu tygodnia jak i w sobotę przyjmowane 
są od 7 do 8ej rano TYLKO.

W miarę możliwości prosimy o podawanie 
nekrologów dzień przedtym.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Dział Nekrologów
BRunswick 8-8700

Konstanty Sokolski 
Członek Tow. Wisła, Gr. 1919 
ZNP; po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia Igo lipca, 1971 roku, 
o godzinie 5:30 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3go lipca, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1718 West 48-ma ul., 
do kościoła św. Józefa, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Anna (z domu Kozłowska, z 
pierwszego męża Dul), żona; 
Frieda (Norman) Jutzi, Rich­
ard (Theresa) Sokolski, Hele­
na (Jan) Stastny, Edward Dul 
i Jean (Chester) Buc, córki, 
synowie, zięciowie i synowe; 
8 wnucząt i 4 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera.
Telefon YA 7-3388.

Pożar Gmachu 
w Chinatown

W czwartek wieczorem po­
wstał duży pożar w gmachu 
kierownictwa China Mer­
chants Assn, pnr 2216 S. 
Wnetworth ave. Ogień wy­
rządził duże szkody, a przede 
wszystkim zniszczył zupełnie 
salę zebrań na 3-im piętrze 
tak, że stowarzyszenie planuje 
urządzanie swych zebrań w 
ratuszu.

Maria Cekal, Lillian i Eugene,
córki i syn; Colette i Lolita, 
wnuczki; 4 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lubejko Funeral Home, 
Telefon CA 6-1246.

ś.p.
Jadwiga 

Karwowska 
(z domu Backiel) 

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 1-go 
lipca, 1971 r., w średnim, wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać w 
niedzielę od południa.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 6-go lipca, o go­
dzinie 9:15 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave., do kościoła św. Fi- 
delisa, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Szczepan mąż; Barbara, Ma­
rian i Stefan, dzieci; Antoni 
Lipski, zięć; Edward Chojnow­
ski, szwagier; Tadeusz i Marek, 
wnuki; oraz dalsza rodzina 
Polsce.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B.F. Malec i Synowie 
Telefon 421-5800.

Ogilvie Chwali 
Ustawodawców
Gubernator Ogilvie wyra­

ził uznanie dla Gen. Zgroma­
dzenia, które zakończyło pra­
ce 1 lipca o godzinie 6:20 rano, 
za sprawne załatwienie wielu 
nie cierpiących zwłoki spraw.

Uznanie gubernatora uwa­
ża się w Springfield za nie­
zwykły objaw, dotychczas bo­
wiem Ogilvie po każdej sesji 
nie szczędził słów krytyki.

Zgodnie z prawem nowej 
konstytucji stanowej, ustawo­
dawcy podej mą pracę 5 paź­
dziernika i spodziewane jest, 
że gubernator użyje nadanego 
mu na mocy nowej konstytu­
cji prawa i doprowadzi do ob­
cięcia wniosków o przydział 
finansów, aby zrównoważyć 
swój $5.6 bilionowy budżet.

Ogilvie zaznaczył, iż jest 
przeciwny zwiększeniu podat­
ków stanowych, odrzucił jed­
nak sugestię, że demokraci 
wpłynęli na zmianę jego sta­
nowiska w tej sprawie.

Dowiedliśmy — powiedział 
gubernator — że nasz system 
rządzenia jest właściwy i sku­
teczny. Pochwały gubernato­
ra dla ustawodawców doty­
czyły zarówno republikanów 
jak demokratów. Po raz pier­
wszy — piszą sprawozdawcy 
prasowi — gub. Ogilvie był 
szczerze zadowolony, u- 
śmiechnięty i nie widziało się 
wyrazu troski na jego twarzy.

Śmierć Dwóch Osób 
w Wypadku

Dwóch mieszkańców Chica­
go poniosło śmierć na miejscu 
w czasie zderzenia się ich sa­
mochodów na US szosie 141, 
w pobliżu Port Washington, w 
tanie Wisconsin. Nazwiska za­
bitych: Forrest M. Luckett, 
lat 63, z pnr. 4669 W. Peterson 
ave. i Marshall S. Howard, lat 
64, z pnr 510 N. Ashlnad ave.

1 rę* 
ką w stronę oskarżonego kompana, Ruchella Magee, którego władze porządkowe zmu­
szone były przykuć do krzesła na sali rozpraw. Angela Davis i Magee są oskarżeni 
o zorganizowanie strzelaniny w sądzie, w wyniku której zginęły 4 osoby, w tym sędzia. 
Proces toczy się w San Rafael, Calif.

Liberalizacja 
Eksportu Owoców 
US Do Japonii
Tokio. — (UPI) — Premier 

Japonii Eisaku Sato oznajmił, 
że z dniem 30 czerwca zlibe­
ralizował kontrolę amerykań­
skich owoców grajfrutowych 
do Japonii.

Podczas układu o przekaza­
nie Japonii wyspy Okinawa 
prez. Nixon domagał się od 
premiera Sato liberalizacji 
importu amer. owoców do 
Japonii i ograniczenia ekspor­
tu do Ameryki japońskich 
tekstyliów. Pierwsza sprawa 
już została załatwiona w du­
chu życzeń prez. Nixona, a 
sprawa redukcji importu do 
US japońskich tekstyliów 
jest w toku dyskusji.

wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, siostra i 
ciocia nasza ś.p.

Maria Rogala
(x domu Fruga) 

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 1-go lipca, 1971 o 
godzinie 4-ej nad ranem w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 3 lipca, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2712 So. Kildare Ave., do 
kościoła Epiphany a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek mąż; Vivian cór­
ka; Robert (Susan) Rogala syn 
i synowa; Robert, Clara, David, 
Alex, Łeanne i Susan Rogala, 
wnuki i wnuczki, Józef i Maria 
Fruga brat i bratowa; (brat, 
siostry i rodzina w Polsce) oraz 
bratanki, bratanice, siostrzeń­
cy i siostrzenice wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Edward W. Kądzielą
Telefon LA 1-2156. (1-2)

Józef Socha
Czł. Tow. Biały Orzeł Nr. 462 
Z.P.R.K., po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św.. Sakramentami, 
dnia 30go czerwca, 1971 roku, 
o godzinie 8:30 wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1006 N. Western 
Ave., do kościoła Św. Heleny, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich .krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Paulina (z domu Żurawska), 
żona; Edward (Helena), syn 
i synowa; Marilyn (Geoffrey) 
i Janet, wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home, 
Telefon AR 6-3378.

Franciszka 
Strzeszewska 
(z domu Opalewska, 

żona ś.p. Romana, matka 
ś.p. Seweryna i teściowa 

ś.p. Charles Cekal)
Czł. Tow. Przem. i Rzem. Pol­
skich Gr. 3 Z.N.P. i Tow. Łącz­
ność Polek Gr. 549 Zw. Polek 
w Am., po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 30go czerwca, 1971 roku, 
o godzinie 4:00 po południu, 
w starszym wieku.

Pogrzeby odbędą się w sobotę, dnia 3go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1705-09 W. 18ta ul., do kościoła 
Św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Strzeszew­
ska), żona; Colette, córka; 
James, John (Fay) i Rose 
(Harry) Kesner, bracia, sio­
stra, szwagier i bratowa; Chris­
tine i Lolita, siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Czy Zostanie Wyjaśnione 
Zjawisko “Kuli Ognistej”?

Odtwarzanie Rysów Twarzy 
Na Podstawie Czaszki

Czy można odtwarzyć rysy i pochowany został w Samar- 
twarzy człowieka zmarłego | kandzie, gdzie zwłoki jego

NA ZDJĘCIU: Angela Davis, murzyńska aktywistka rewolucyjnego trendu, macha

b
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, teść, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i siostra nasza, ś.p.

"Tl
%

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.
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COME TO BEAUTIFUL NEW ORLEANS 
Excellent opportunities for

• HEAD NURSES • STAFF R.N.
For new medical and surgical units, which will open soon. 

All shifts, good salaries, ulus differentials for shift work. 
Liberal personnel policies. Excellent fringe benefits.

Write or Call (504) 897-3311 •
JANIS VEILLON, PERSONNEL DEPT.

TOURO INFIRMARY
1401 FOUCHER ST.

NEW ORLEANS, LOUISIANA 70115

Samolot Spadł 
Na Dom-Dwie 

Osoby Zabite
Royal Oak, Mich. (DP) — 

Na dom apartamentowy w| 
Royal Oak spadł w niedzielę 
mały samolot “Piper” powo­
dując śmierć dwojga osób 
oraz pożar budynku mieszczą­
cego się przy Rt. 14 i Crooks 
Road.

Życie stracił pilot, którego 
nazwiska nie ujawniono, oraz 
27-letnia kobieta, mieszkanka 
domu apartamentowego pani 
S. Langeland.

Wypadek wydarzył się przy 
14 Mili i Crooks Road.

Malta Na
W historii II-ej Wojny 

Światowej — Malta zajmuje 
miejsce zupełnie wyjątkowe. 
Maleńka wysepka o powierz­
chni 122 mil kwadratowych, 
na skrzyżowaniu ważnych 
szlaków komunikacyjnych na 

i Morzu Śródziemnym odegra­
ła niezmiernie ważną rolę, 
jako baza morska i lotnicza 
Aliantów i dlatego była 
przedniotem przeszło dwóch 
tysięcy ataków bombowych 
Niemiec i Włoch. W uznaniu 
heroicznej postawy i niezwy­
kłej odwagi,’ poświęcenia i 
samozaparcia całej ludności, 
żyjącej pod stałym terrorem 
bombowców państw Osi — 
król Jerzy VI udekorował 
Maltę Krzyżem Św. Jerzego. 
Był to pierwszy wypadek w 

j historii Imperium Brytyjskie- 
| go iż tym wysokim odznacze­
niem nie została udekorowa­
na osoba fizyczna, ale cała 
zbiorowość. Za ten honor 
maleńka Malta zapłaciła 
straszliwą cenę: przeszło 
1,000 Maltańczyków zginęło 
w nalotach włoskich i nie­
mieckich. Żadna inna miej­
scowość nie była tak często 
wymieniana w wojennych 
komunikatach Berlina i Rzy­
mu jako objekt bombardowa­
nia jak Malta.

Malta ma za sobą całe wie­
ki historii. Przewaliły się 
przez nią dominacje i wpły­
wy wielu kultur śródziemno­
morskich. Tu pozostały po­
tężne ślady Wypraw Krzyżo­
wych średniowiecza i tutaj 
krzyżowały się interesy wiel­
kich mocarstw europejskich, 
tu wreszcie obok Gibraltaru 
i Suezu Wielka Brytania 
stworzyła ważny punkt mili­
tarny dla ochrony swoich in­
teresów w rejonie Morza 
Śródziemnego.

Po trzydziestu latach zacie­
ra się zwolna pamięć wielkie­
go heroizmu który stworzył z 
Malty symbol determinacji 
Aliantów w ich zmaganiach z 
Niemcami i Włochami w kry­
tycznych dniach II-ej Wojny 
Światowej, a wśród nowych 
wojen i konfliktów narastają 
nowe rywalizacje. Tym ra­
zem urasta na Morzu Śród­
ziemnym coraz wyraźniej ry­
walizacja pomiędzy Amery­
kańską 6 Flotą, a siłą morską 
Rosji Sowieckiej.

Tak jak kiedyś, tak i obec­
nie Malta jest w kalkulacjach 
Washingtonu i Moskwy waż­
ną przystanią i punktem za­
opatrzenia dla wielkich jed­
nostek morskich.

Oczywiście — sytuacja 
Malty jest obecnie zupełnie 
inna dzisiaj, niż w okresie 
II-ej Światowej, kiedy była 
kolonią brytyjską. We wrze­
śniu 1964 roku —■ Malta stała 

| się niepodległym dominium 
j w ramach Brytyjskiej Wspól- 
i noty z Królową Elżbietą — 
jako panującym suwerenem.

Wielka Brytania zachowa­
ła prawo korzystania z woj­
skowych instalacji Malty na 
następnych 10 lat i wzamian 

j za te korzyści natury militar­
nej przyrzekła Malcie pomoc 
finansową w wysokości 140 
milionów dolarów na ten sam 
okres czasu. Rząd Malty jest 
oczywiście świadomy trudno­
ści i niebezpieczeństw świeżo 
nabytej niepodległości ponie- 

i waż administracja wyspy i 
I zapewnienie 320,000 jej mie-

Rozdrożu
szkańcom odpow iedniego 
standardu życiowego, nie jest 
rzeczą łatwą po upadku bry­
tyjskiej potęgi morskiej i wy­
cofaniu z Malty większości 
floty brytyjskiej, po przeszło 
160 latach wielkiej tradycji.

Nieuchronnie, ze zmianami 
w znaczeniu i światowym 
prestiżu Wielkiej Brytanii — 
nadeszły również zmiany w 
stosunkach między Maltą i 
Koroną. Od czasu wycofa­
nia przez W. Brytanię floty 
wojennej, która była źródłem 
utrzymania dla doków mal­
tańskich, gospodarka Malty 
odczuła to bardzo poważnie, 
ponieważ były one głównym 
miejscem zatrudnienia dla 
mieszkańców wyspy.

Od lat poprzedzających nie­
podległość aż do chwili obec­
nej, w życiu politycznym 
Malty dominują dwie partie i 
dwóch ludzi. Od 3 marca 1962 
r. aż do maja bieżącego roku 
kiedy Partia Pracy objęła 
władzę, Malta była rządzona 
przez Partię Narodową którą 
kieruje Dr. Borg Olivier. Sze­
fem Partii Pracy, która prze­
jęła władzę od Oliąier’a jest 
Dom Mintoff, dynamiczny 
polityk, ostrożny i wyracho­
wany, który z jednej strony 
utrzymuje bardzo delikatne i 
chwiejne stosunki z Kościo­
łem Katolickim a z drugiej 
strony, jako zdeklarowany 
socjalista dba o dobre stosun­
ki z Rosją Sowiecką, a poza 
tym był jednym z najbliż­
szych przyj aciół zmarłego 
prezydenta Egiptu, Gamal 
Abdel Nassera.

Mintoff ma przed sobą 
trudne problemy do rozwią­
zania: poważne publiczne za­
dłużenie, rosnące bezrobocie i 
kurczące się dochody z tu­
rystyki. W dodatku Mintoffa 
czeka bardzo ostrożna gra po­
między rywalizacjami obu 
supermocarstw: Rosji Sowiec­
kiej i Ameryki.

Z jednej strony Rosjanie 
mają niewątpliwie ochotę na 
korzystanie z doskonałych in­
stalacji portowych Malty i 
na pewno byliby gotowi do­
brze za to zapłacić.

Z drugiej strony — są alian­
ci z Północno-Atlantyckiego 
Przymierza, którzy domagają 
się od Mintoff'a nowego 
“d e a 1 u” woj skowo-politycz- 
nego.

Jednym z niedawnych i bez 
rozgłosu, gościem Malty był 
amerykański Sekretarz Obro­
ny, Melvin Laird.

W obecnej sytuacji między­
narodowej i rosnącej rywali­
zacji na Morzu Śródziemnym 
flot amerykańskiej i rosyj­
skiej, która stawia Maltę na 
trudnym rozdrożu decyzji 
wielkiego zasięgu strategicz­
nego, wydaj e się iż odwiedzi­
ny Sekr. Lairda nie były tyl­
ko grzecznościową wizytą 
kurtuazyjną i nostalgiczną 
rozmową o dniach heroizmu 
sprzed trzydziestu laty.

A. L.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

* PRACA MĘSKA | * PRACA MĘSKA * DOMY

OTWARTY NIEDZIELA 1-5 
3822 N. KENNETH #

Nowy, luksusowy, murowany— 
3 nueszkania, 3 sypialnie w 
każdym. Pełne jadalnie, po 1% 
łazienki. Balkony. Ceramikowe 
tafelkowe łazienki i kuchnie. 
Zagospodarowana parcela. Na 
sprzedaż przez budowniczego. 
Bez realnościowego komisowe­
go.

WELDER and/or GENERAL 
PLANT MAINTENANCE MAN 

For Chemical Company
Experienced man can start up to $5.00 

an hour plus benefits
Call Mr. Robert Reinhardt 

442-9100

Heating and 
Air Conditioning 

Serviceman
Residential and Light 

Commercial Work. 
Experienced.

GAUGER & BRUCHER
107 S. Main — Naperville, Ill.

Call 355-0253

of

WACŁAWOWO

3417 N. Central
Tel. 283-1234

★ AUTA

’68 PONTIAC------ 772-8924

* DO WYNAJĘCIA
NOWOCZESNE 4 POKOJE

Tel. 254-8514

* Pomoc Domowa
★ PRACA ŻEŃSKA

13 FLATS

Ask for Stan

673-0409

KOBIETY
Do 4:30. 2

* MILWAUKEE, WIS,
★ PRACA

RIVERVIEW HOSPITAL
★ PRACA

★ Domy Poza Chicago

* MILWAUKEE, WIS * MEBLE  ★ OSOBISTE
★ PRACA ŻEŃSKA* PRACA ŻEŃSKA

★ WIŚNIE

Plan Wielkiej Sieci 
Autostrad w Polsce

2 PIĘTROWY
4 MIESZKANIA

POTRZEBA doświadczonego fry­
zjera lub fryzjerki na część dnia 
do pracy. 847-3440, HU 5-9614.

6 POKOI, 2 piętro, ogrzewane. 
1656 N. Talman.

PIĘKNE 5 pokoi. Na drugim z 
frontu. Dorosłym, tanio. 1117 N. 
Paulina.

ARTYSTYCZNE liternictwo, ilu­
minacje, pokój. 427-2541.

Mieszkanie w bezmencie. Gazem 
ogrzewanie. Piec kuchenny. Tylko 
dorosłym. Bez zwierząt. Południo­
wo zachodnia dzielnica.

Lewis MacAfee, lat 18, zo­
stał skazany w środę na 100- 
150 lat więzienia za morder­
stwo popełnione w 1969 r. na 
Flisie Garcia. Podczas 5-dnio- 
wej rozprawy sądowej świad­
kowie zeznali, że McAfee ob­
rabował Samuela Torres, pra­
cownika sklepu z artykułami 
żywnościowymi pnr. 1707 W. 
63-cia ul., zabierając mu $200, 
postrzelił Micheala Bara w 
pralni pnr. 1632 W. 63-cia ul. 
a nieco później postrzelił 
śmiertelnie E. Garcia na ulicy 
w pobliżu 6248 S. Marshfield, 
lecz spłoszony nie zdążył ob­
rabować swej ofiary.

TRUDNY WYBÓR — Oto na zdjęciu 4 kandydatki do tytułu “Miss Teenager 1972”. 
Konkurs odbędzie się na Florydzie w dniu 21-go lipca br. Od lewej: Sue Edwards, 
Wendy Robbins, Diane Hanson, Aim Gallagher.

Skazany Na 100 Lat 
Za Morderstwo

 
DWÓCH WARTOWNIKÓW 

(SECURITY GUARD) 
byłych lub spensjowanych poli­
cjantów. Wiek do 55 lat, mówią­
cych po polsku.

Telefonować 927-3895

Must speak some English. 
Evanston area.

$15,000 DOWN
NETTO $10,000 A YEAR.

Call 561-2607 or 227-0980

Do Pracy 
w Składzie Drzewa 

DOŚWIADCZONEGO.
Musi mówić po angielsku.

SE 3-6602 — Mr. ZECHMAN

2 PIĘTROWY “COURT”
14 mieszkań po 1 sypialni w każ­
dym, olejowe ogrzewanie bez za­
nieczyszczania powietrza. Nowy 
dach i przewody elektryczne. —• 
$18,000 dochodu. Właściciel sfi­
nansuje lub zamieni.

T. A. PANOS REALTOR 
775-6200

4 POKOJE świeżo dekrowane, 2 
piętro, dorosłvm. Po 5:30

BR 8-6365

Murowany, duże pokoje 2x6, o- 
sobne systemy ogrzewania. 3336 
N. SPRINGFIELD

PRIME REALTY

DWA — 5'2 ORAZ
4 POKOJE DLA TEŚCIÓW 
TYLKO ma 4 LATA — $53,000 

Okolica 5600 zachód—1200 północ.
2 mieszk. po 3 sypialnie każde.

Murowany garaż na 2 auta.
SCHATTE REALTY 

867-4767

DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW od 
lat 18 do 23, wolnych i mogący 
podróżować po Stanach. Ciekawa 
praca. Muszą mówić po angielsku. 

237-1865

3 MIESZKANIOWY, murowany 
budynek, 2 letni. Wszystkie przy­
rządy domowe. Gazem ogrzewa­
nie. Ochładzanie. 7735 S. Kedzie. 

HEmlock 6-2722

Cleaning Personnel
MEN - WOMEN

Convenient Evening Hours.
HUSCHS JANITOR 

SERVICE INC. 
588-0909

PÓŁNOCNY-ZACHÓD
Próżny, przeznaczony na 5 farm 
grunt przy dobrej drodze. Blisko 
na zakupy i do szkół. $1,000 wpła­
ty z dogodnymi warunkami spłat.

231-1025

6 POKOJOWE mieszkanie, nie- 
umeblowane, gorąca woda włą­
czona w komorne. 2726 N. Troy. 

235-4107
6 POKOI na 1-szym. Ogrzewane 
gorącą wodą. 2056 N. Karlov ul. 

276-5676

’69 PONTIAC------ 774-4390

6 POKOI przy Belmont i Pułaski, 
539-0462

WYZNACZYSZ SOBIE SAMA 
GODZINY WYJŚCIA

Panienka, która pracowała 4 lata 
wyszła za mąż. Ogólna praca do­
mowa. Mieszkanie na bliskiej pół­
nocy. Dobra zapłata dla odpo­
wiedniej osoby. Referencje.

787-2233
DO PRACY domowej. 3 dni w 
tygodniu. Dzwonić po 6-ej: 

271-2122

MAN OVER 30
Able to wear security guard uni­
form. Full time openings in local 
retail store or part time.

Call Mr. Suriano
263-4630

Cleaning Lady
DAYS.

PRIESTS HOME.

Londyn. (D.P.) — Rozgłoś­
nia warszawska ujawniła roz­
legły plan budowy autostrad 
w Polsce. Do roku 1990 ma 
się zbudować 1500 km auto­
strad a po roku 1990 dalszych 
1500 kilometrów budując 75- 
80 kilometrów -autostrad rocz­
nie.

Cała Polska ma być osta­
tecznie pokryta siecią najno­
wocześniejszych “międzyna­
rodowych autostra d”. W 
pierwszym etapie budowy 
połączą one Kraków z Kato­
wicami -a następnie Katowice 
z Wrocławiem i Katowice z 
Warszawą przez Łódź.

Fundusze wstępne budowy 
w okresie obecnego planu 
pięcioletniego wyniosą 15 mi­
liardów złotych. Ponadto 60 
miliardów złotych pqjdzie na 
unowocześnienie i naprawę 
głównych szos istniejących 
obecnie. ,

1251 W. SCHUBERT 
(2600 Półn.)

Specjalnie Dla Zręcznego 
mieszkaniowy, drewniany z du-

POTRZEBNY DO 
WYROBU KIEŁBAS

Doświadczony mężczyzna, do 
kuchni gdzie wyrabia się 

kiełbasy. 
Rozmówicie się po polsku.

Po informacje 
telefonować do JOHN

631-8400

MĘŻCZYZN!, mający kłopoty 
małżeńskie czy rozwodowe, zwróć­
cie się o pomoc do A.D.A.M.’s — 
American Divorce Association 
for Men. Telefonujcie wieczora­
mi po 6-ej: — 386-3856; w dzień: 
922-4113.

YOUNG WOMAN 
WANTED

In doctor’s home. Near North- 
5 day week. Own room, bath, 
Light housework-chidcare. 1-6 
old girl. Salary open. Opportuni-

Live in Beautiful Florida 
Immediate Openings!

AIR CRAFT 
SHEET METAL 

MECHANICS NEEDED
MUST BE CAPABLE OF PER­
FORMING OVERHAUL AND 

REPAIR TYPE WORK 
Contact: 

Write or Call
AERO CORPORATION 

LAKE CITY, FLORIDA 
Phone (904) 752-7911

An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY 
CHŁOPIEC 

w wieku lat 16 lub wyżej 
zamieszkały w obrębie 
par. św. Jana Kantego 

do sprzedawania 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
przed kościołem w niedzielę. 

Zgłoszenia osobiste 
lub telefoniczne:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave. 

Telefon 278-8700
Pytać o Edwarda Karczewskiego

WAREHOUSE
ORDER FILING

Pulling, packing plastic sheet, rod 
tube and film. Good starting sal­
ary for qualified man.

Call Ray Krane: 243-2500 
between 9 and 12 a.m.

5 LARGE 
MODERN ROOMS

2nd floor heated. Newly decor­
ated. Excellent transportation and 
shopping. Montrose & Western 
Area.

967-8052 After 4 P.M.

Potrzeba
MŁODSZYCH 

KOBIET 
DO LEKKIEJ 

PRACY FABRYCZNEJ 
Do pracy przy małych zwo­
jach i transformatorach.

NA DZIEŃ lub NA NOC. 
Dobra zapłata. Stała Praca. 
Wiele innych dobrodziejstw. 

Prosimy 
Zgłosić Się Natychmiast Do 

Ace
Transformer Co.

1910 N. Elston Ave.

1352 N. WALLER 
(5750 Zachód)

Ładny, 5'4 pokojowy, murowany 
bungalow, 2 lub 3 sypialnie. 2 blo­
ki od kościoła, szkoły, zakupów, 
autobusu. PRZEZ WŁAŚCICIELA. 
Proszę telefonować po angielsku.

626-0741

2 FLATS
With attic apartment. 

5600 NORTH—1400 WEST. 
$4,000 Down.

Ask for Stan:
227-0980 or 561-2607

PRZEZ właściciela 2x6 murowa­
ny, murowany garaż. Wiele dodat­
ków. Okolica Fullerton-Pulaski. 

278-1741.

ITASCA — $34.000 
Zmęczni Jazdą?

Piesza Odległość Do Szkół, Sklepów, 
Pociągu.

Murowano-drewniany dwu- poziomo­
wy, z wyścielanym dywanami poko­
jem frontowym i jadalnią. 3 sypialnie, 
wykładany pokój rekreacyjny. Zagos­
podarowany teren z ogrodzeniem da- | c 
jącym odosobnienie.

BUNDY MORGAN
320 W. Irving Park Rd. 

Itasca — 773-1940

Live 
side.
T.V. 
year 
ty to travel. Some English necessary.

Write:
AF Box 352

225 W. Washington Chicago S0S06

SUNNY CALIFORNIA 
Excellent Openings For: 

FOREMAN
Must be familiar with all phases
fitter work. Salary commensurate 
with experience and qualifications.

ALSO

FITTER—MECHANIC
for Bay area shop involved in all 
phases of structural steel fabrication. 
Work from design drawing of build­
ings, bridges and associated structures. 
Layout, burn, tackweld. etc.

Write in confidence or cal 
(408) 296-0868

(Ask for Mr. R. WEEKS) 
PITTSBURG—DES MOINES 

STEEL COMPANY
P. O. Box 329

Santa Clara, California 95052

3 1- • •  _
żym podwórzem. Dwa 2 sypialnio, 
we mieszkania oraz małe w bez­
mencie. Może być zamienione na 
1 rodzinne. Chcą $17,500. Możli­
wość finansowania.

DONALD A. LEBOLD & CO.
929-5010 248-3230 525-8578

in Crookston, Minn.
Offers excellent, immediate opportu­
nity for the* following personnel:
• MD ANESTHESIOLOGIST

(C.R.N.A.)
• Nurse ANESTHETISTS (2)

(C.R.N.A.)
Salaries commensurate with experi­
ence and education. Also

• Rigistered Nurses
• Licensed Practical Nurses

These are challenging positions in a 
progressive hospital.

Opening on all shifts. Good salaries 
plus differentials paid. All applicants 
must be eligible for licensing in State 
of Minnesota. Excellent development 
plans. We are presently 190 bds. ex­
panding in the near future. Conve­
niently located rooms and apartments 
to hospital. Write, Apply or Call:

Personnel Department
320 So. Hubbard St. 

Crookston. Minn. 56716 
Phone: 218-281-4681

APARTAMENTOWY 
PÓŁN.-ZACHÓD

Przejedzcie i Telefonujcie 
1406 N. LAWLER

mieszkaniowy murowany, 2-6ki,
po 3 sypialnie każde mieszkanie. 
Olejem ogrzewanie, dwie oddziel­
ne jednostki. Garaż na 2 auta. 
Dochód $145 miesięcznie, oraz 
mieszkanie właściciela.
BEN GARTH 20 282-3600

BY OWNER
Attractive 3% yrs. old gray cor­
ner house in beautiful Bogart 
area, face brick all around house, 
brick garage, 3 bedrooms, formal 
dining room and living room, 
wall to wall carpeting, 1H bath, 
extra large paneled bsmt., central 
air-cond. etc., beautiful land­
scaped. 58V2X135 lot, stainless 
steel in windows and doors. 
Near everything. $43,500.

582-7117

Mieszkajcie Za Darmo
PIĘKNE 5 POKOJOWE 

MIESZKANIE
2x3 U i 1x2

Pokojowe Mieszkania. 
3743 W. WRIGHTWOOD 

Wszystkie mieszkania są nowo­
czesne i czyste.

Mr. J. Wesołowski
ABBATE REALTY

589-0600
I J POKOJOWE bungalow oraz 1
i panelled pokój w bezmencie. 5233 
| W- Altgeld. Nie przeszkadzać mie- 
| szkańcom, tylko telefonować: 

237-8698

PIĘKNY, 7 pokojowy dom, 3 sy­
pialnie, 1% łazienki. Bezment. 
Zadrzewiona parcela, ogrodzony. 
Przylegający garaż. Okolica 
Archer-Cicero, $21,900. RĘ 5-4015.
8 LETNI murowany bungalow. 
Garaż na 2 auta. 5% pokoi — 3 
sypialnie. Pełny bezment. Okolica 
Armitage - Cicero. 237-6727

ODNOWIONE, 6 pokoi, gorąca 
woda gazem ogrzewane. — 3-cie 
piętro. — 384-5987.
5 POKOI, 1-sze piętro, małżeń­
stwu w starszym wieku. 5000 za­
chód—900 północ. 287-0934.

Sprzątania Biura po
Dobra zapłata.

Hackett Corp.
2100 W. Fullerton 

227-7714
Pytać o Amma Mattson

4 POKOJE, jasne, 3-cie piętro, 
kryta weranda. 1 sypialnia, piec 
do ogrzewania. 278-2098
3 POKOJOWE umeblowane mie­
szkanie w angielskim bezmencie, 
prywatna łazienka. Czyste. 2116 N. 
Winchester. EV 4-3449

4 UMEBLOWANE pokoje 2036 W.
LeMoyne. AR 6-4277
4 POKOJE 2-gie piętro z frontu. 

BR 8-6366

6 POKOI, dorosłym, 3 piętro, 
nieogrzewane. — 276-6914.
6 POKOI — dorosłym od 10-go 
lipca. — Teł. 463-0147.

6 DUŻYCH pokoi, 2 piętro. Space 
ogrzewanie. 278-2792
4 POKOJE, 1 sypialnia, czyste, 
dorosłym tylko, bez zwierząt. Isze 
piętro. Romanowo.

376-4851 po 6ej.

NA SPRZEDAŻ elide A-bed, łóżko 
$25.00. HU 6-3014

PARCELE

JACKOWO - 4 pokoje ogrzewane, 
1-sze piętro. 772-5291
3 POKOJE, space ogrzewacz, go­
rąca woda. 1734 N. Washtenaw.

Zgłoszenia 2 piętro front.
5 POKOI, 2-gie piętro. 5121 W. 
Roscoe.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 • 3 po poi. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

T dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1309 KC 
Codziennie 9:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 * 7:30 wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w pot. 
do 12:30 po pot

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik 1 Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISLAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWI!

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC 

od poniedz. do piątku 
9 - 9 wiecz.

A

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z cz.asów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
□raz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian którv ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą 1 Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie lej do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej fff) 
Kosztuje wraz z przesyłką 

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy: 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D. nie wysyłamy

NORTHWEST ARLINGTON
Przez właściciela, dwie - siedem­
dziesiąt przez sto trzydzieści dwa, 
w pełni zagospodarowane parcele 
(przylegające). Wyborowe poło­
żenie. Cena na szybką sprzedaż. 
$15,000 każda.

745-8486

Zawiadamiam, że Czereśnie 
i Wiśnie będą dojrzałe na 

4-go lipca — Zapraszam 
A. ANDRZEJCZUK 

LAWRENCE, MICHIGAN 
52 Zjazd z Hiway 94 

Dwie Mile Na Półnoe

    



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK, 2-GO LIPCA (JULY), 1971

Podawajcie te wszystkie wspaniałe
z Polski

Od-

Proof

48 Proof Wi.śniak $6.69 70 Proof Jeżynówka. $6.49 80 Proof Krupnik. $6.9!t

> )kom

100 Proof Wódka z wonną 
trawą Żubrówka $6.49

100 i 80 Proof Wódka 
pędzona ze zboża. $6.19

80 Proof
Wiśniówka $6.49

100 Proof Dystylowana 
Żytniówka $7.49

Nowe wagony i autobusy u- 
żyte zostaną na liniach wy­
magających najbardziej wy­
miany starego sprzętu, W pla­
nach wydatkowania sumy 105 
milionów doi., znajdują się 
również wymiana trzeciej szy­
ny na trasie w Evanston, da­
lej 13 milionów doi na wymia­
nę i poprawę urządzeń stacyj­
nych. lepsze oświetlenie na 
stacjach, budowy nowych sta­
cji przy Des Plaines Ave., 
Forest Park, przebudowa sta­
cji przy Kedzie Ave., na linii 
Ravenswood, $500,000 na lep­
sze urządzenia sanitarne i do 
spożywania posiłków dla mo­
torniczych i załóg sprzętu, $8 
milionów na ulepszenie torów, 
$5 milionów na ulepszenie sy­
gnałów, $1 milion na ogrodze­
nie dla autobusów na posto­
jach.

Silniki Diesla w nowych au­
tobusach mają mieć urządze­
nia na ograniczenie skażenia 
i hałasu.

Railway, zwłoki 
Glabe, z 16 ranami 
nożem, w szyję, 

brzuch. Samochód

ciii demokraci w senacie sta­
nowym.

Stanowe licencje do wyko­
nywania zawodów. Wniosek 
odrzucony w senacie.

Prawo pracowników do 
strajku, zatwierdzono w Izbie, 
odrzucono w senacie stano­
wym.

Środki do czyszczenia. Za­
kaz używania środków do czy­
szczenia zawartością fosfora­
nu, zatwierdzony przez obie 
Izby, został później odłożony 
przez senat, do jesieni.
Ochrona krajobrazowego 

j piękna rzek. Izba'niższa u- 
I chwaliła wniosek o ogranicze- 
I nie budownictwa w promie-

Stanowe Zgromadzenie Ge­
neralne udzielając upoważnie­
nia . na przydział przez stan 
sumy $1,12 biliona na pomoc 
publiczną ujawnił niezadowo­
lenie z całego programu opie­
ki społecznej i z odbiorców tej 
opieki, również. Członkowie 
legislatury w ogromnej więk­
szości .okazali rosnącą troskę 
ze strony wszystkich podat­
ników, z powodu olbrzymiego 
wzrostu kosztów opieki spo­
łecznej, które zawierają groź­
bę niezależności finansowej i 
dla tego stanu i dla innych 
stanów w kraju, również.

Słowa krytyczne w odnie­
sieniu'do obecnie istniejącego 
systemu opieki społecznej 
wzrastają na sile u członków 
legislatury i Gub. Ogilvie o- 
raz większa część z członków 
legislatury stanowej zgadzają 
się, iż koniecznem staje się 
przejęcie całego systemu 
przez władze federalne dla 
odwrócenia poważnego kryzy-, 
su finansowego w Illinois.

Niezadowolenie ustawodaw­
ców Illinois z rosnących kosz­
tów opieki społecznej ujaw­
niło się w zatwierdzeniu i o- 
desłaniu do Gubernatora u- 
stawy domagającej się przy­
wrócenia wymagań zamiesz­
kania w tym stanie przez o- 
kres 1 roku, dla otrzymują­
cych pomoc publiczną. Ujaw­
niło się również w odrzuce­
niu stawy, która by wyłącza­
ła górną granicę $97 czynszu 
miesięcznego za mieszkania 
dla osób pobierających pomoc 
publiczną, jak również w ubi-

Ponad 100 Indian, mężczyzn 
i kobiet oraz dzieci zostało w 
czwartek rano okrążonych 
przez policję na byłej stacji 
pocisków Nike w Belmont 
Harbor, kiedy na około 50 po­
licjantów posypały się butel­
ki z gazoliną rzucane przez 
Indian. Około 12-u ze stawia­
jących opór Indian zostało za­
branych patrolkami policyj- 
nemi do gmachu kierownict­
wa Policji przy 11-ej ulicy i 
State ulica.

Do zajścia doszło kiedy o 
brzasku dnia przy ogrodzeniu 
drucianym pojawiła się grupa 
policji i 9 aut z załogami ro- 
boczemi z Chic. Dystryktu 
Parków, celem przecięcia pło­
tu, poczem Thomas Barry su- 
perint. Chic. dystryktu par­
ków ogłosił Indianom, iż teren 
ten został przekazany z uży­
teczności władz federalnych i 
oddany Chic. dystryktowi par­
ków, na wykorzystanie przez 
wszystkich mieszkańców Chi­
cago.

Grupa Indian starała się na­
tychmiast przeszkodzić zało­
gom aut Dystryktu w przeci­
naniu drutów, ciskając kamie­
nie i butelki z wodą lub z ga­
zoliną, w postaci bomb Molo­
tova. W bramie ogrodzenia 
pojawiła się Indianka, która 
z bronią w ręku ostrzegła za­
łogi, iż to teren Indian i nikt 
nie ma prawa wejścia.

Berry i zastępca superint. 
policji Robert Lynskey oblani 
zostali wodą przez przywódcę 
Indian Michael Chosa. Posy­
pały się wkrótce sporadyczne 
wystrzały bez zranienia kogo­
kolwiek, a kiedy ktoś z grupy 
Indian wrzucił butelkę z ga­
zoliną do stojącej w zatoce 
łodzi motorowej, która stanę­
ła w płomieniach, policja we-
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Władze CTA ujawniły w 
czwartek wieczorem piany za­
kupu 1,100 nowych wagonów 
dla kolejek i autobusów w na­
stępnych dwóch latach, przy­
czyni zamierzają zwrócić się 
do władz federalnych o po­
moc finansowa na pokrycie 
tych kosztów. Władze CTA u- 
chwaliły również poinformo­
wać US Departament Trans- 
portacji o dalszych planach 
ulepszeń na okres następnych 
5 lat. których wykonanie wy­
magać będzie dodatkowej su­
my $145 milionów. Wczoraj­
sza akcja władz CTA jest 
pierwszym krokiem wymaga­
nym do uzyskania pomocy fe­
deralnej.

Na liście zakupów znajduje 
się na czele 500 nowoczesnych 
ochładzanych autobusów, któ­
re mają wejść w użycie nastę­
pnego lata, oraz 100 również 
ochładzanych wagonów kole­
jek, które wprowadzone będą 
na linie w 1973 roku.

Władze CTA mają nadzieję, 
otrzymać pokrycie dwóch — 
trzecich tych wydatków z De­
partamentu Transportacji. Je­
dna zaś trzebią pieniędzy mia­
łaby wpłynąć ze sprzedaży sta­
nowych bondów transporta- 
cyjnych, na sumę $200 milio­
nów.

Rada CTA zamierza zaku­
pić następną serię 500 nowych 
autobusów — po otrzymaniu 
pierwszych 500. Stanowić to 
będzie wymianę około jednej 
trzeciej całkowitej liczby 
sprzętu CTA, z którego wiele 
jednostek liczy po 21 lat. 
Koszt jednego nowego auto­
busu wyniesie $45,000, a wa­
gonu kolejki $200,000.

Chicagowianin 
Prezesem Prasy

Tokio, (UPI) — Samuel 
W. Jameson, reporter z Chi­
cago Tribune, został wybrany 
w Tokio przewodniczącym 
prasy zagranicznej w Japo- 
rtii. Organizacja reporterów 
zagrań, w Tokio ma na celu 
wyjednywanie ułatwień dla 
cudzoziemskich reporterów w 
uzyskaniu kontaktów ze sfe­
rami rządowymi.

Budżet Rady Szkolnej na 
1971 przewiduje zmniejszenie 
personelu nauczycielskiego o 
4,421 osób we wrześniu. Red­
mond powiedział, że ponowne 
zaangażowanie tej liczby nau­
czycieli wymagałoby dodatko­
wych $24,5 min. Bakalis, któ­
ry zabiegał o zwiększenie 
przydziału funduszy dla szkół, 
przepowiada, że Rada Szkolna 
będzie miała dwie alternaty­
wy : zamknąć szereg szkół chi- 
cagoskich w grudniu tego ro­
ku, lub zwolnić 2.500 nauczy­
cieli. Bakalis podczas konfe­
rencji prasowej, powiedział 
reporterom, że kryzys szkolny 
nie ogranicza Się do Chicago. 
Tę samą sytuację, mamy w 
Cairo i East St. Louis.

Gub. Ogilvie oświadczył w 
Springfield, że w 3-letnim o- 

| kresie jego urzędowania sta- 
I nowa pomoc dla szkół wzrosła 
i dwukrotnie i stan nie może 
i udzielić większych subsydiów’.

zwała $traż pożarną. Załogi 
aut z Dystryktu Parków prze­
cięły kilka sekcji płotu i oba­
lili go na ziemię.

Spotkali się po drugiej stro­
nie z grupą kilkudziesięciu 
Indian zajmujących groźną 
postawę z pałkami palantowy­
mi w rękach, kamieniami i 
butelkami. Jeden z Indian o- 
świadczył, iż ponieważ policja 
pokazała się na miejscu z heł­
mami na głowach i z pałkami 
w rękach, oni musieli również 
się uzbroić w ten sam sposób.

Superint. Parków Barry o- 
świadczył głośno Indianom, iż 
taka sama załoga ludzi robo­
cza z Dystryktu obaliła płot 
w rejonie b. stacji wojskowej 
przy 55-ej ulicy i 64-ej ulicy, 
pragnąc rejony te oddać do 
użytku wszystkich mieszkań­
ców.

Policja musiała również u- 
sunąć grupę “hippisów”, któ­
rzy sympatyzując z Indiana­
mi pojawili się w sporej licz­
bie i zajęli jezdnię wiodącą do 
stacji, blokując przejazd dla 
policji i straży.

W końcu policja aresztowa­
ła około 12 Indian, a reszta 
pod kierownictwem swego 
przywódcy M. Chosa przema­
szerowała do Fourth Presb. 
Church, 126 E. Chestnut St., 
gdzie znalazła pomieszczenie 
czasowe. Należy tu podkreślić, 
iż władze miejskie oferowały 
Indianom kwaterę w grupie 
domów Cabrini Green, jed­
nakże Chosa odrzucił tę ofer­
tę.

Superintendent szkół Chic. 
James E. Redmond, wspólnie 
z M. Bakalisem superint. sta­
nowym I John E. Desmondem, 
prezesem Chic. Związku Nau­
czycieli, zaapelowali do gub. 
Ogilvie o zwołanie nadzwy­
czajnej sesji Gen. Zgromadze­
nia. w sprawie zwiększenia 
pomocy stanowej na szkolnic­
two przed otwarciem szkół we 
wrześniu. Ustawodawcy, któ­
rzy zakończyli pracę w czwar­
tek przed południem uchwali­
li na budżet szkolny na rok 
1971 $26 min., mniej od nie­
zbędnej sumy. Redmond na 
konferencji prasowej, jaka się 
odbyła w biurze Bakalisa pnr. 
188 W. Randolph powiedział:

Musze się zastanowić - mó­
wił Redmond - w jaki sposób 
można zmniejszyć wydatki, 
które do końca br., wyniosą 
ponad $200 min., ale trzeba 
je będzie zmniejszyć o 10 pro­
cent.

Zamordowali 
Strażnika 

Sklepu “Jewel
W środę 48-letni strażnik 

sklepu spożywczego w Połu­
dniowej Dzielnicy miasta zo­
stał zabity przez dwóch prze­
stępców, którzy obrabowali 
następnie sklej, zabierając w 
gotówce $1,600 oraz pewną 
ilość znaczków żywnościo­
wych.

Ofiarą bandytów padł Ja­
mes E. Crowell zam. przy 1055 
S. Emerald. Sprawcy, w wie­
ku około 18-tu i 19-tu lat, po 
wtargnięciu do sklepu Jewel 
oddali do Crowella 6 strzałów. 
Policja prowadzi energiczne 
poszukiwania za zbrodniarza­
mi. 

BLACKBERRY 
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Zaprzysiężenie 
110 Nowych Sędziów

Wczoraj, o godzinie 3 po po­
łudniu, szef sądu John S. 
Boyle dokonał zaprzysiężenia 
110 “magistrates” na pomoc­
ników sędziowskich. Uroczy­
stość odbyła się w gmachu 
sądu okręgowego. W pół go­
dziny później, szef sądu Boyle 
dokonał zaprzysiężenia 58 po­
mocników sędziów na peł­
nych sędziów. Zmiany te sto­
ją w związku z wejściem w 
życie nowej konstytucji od 1 
lipca. Konstytucja eliminuje 
pozycje t. zw. “magistrates”, 
czyniąc ich pomocnikami sę­
dziowskimi i awansuje po­
mocników sędziów, na peł­
nych sędziów.

Ograniczenie Pomocy Publicznej 
Wyrazem Troski o Ekonomię Stanu

pat

Żal Papieża z Powodu 

Tragedii w ZSRR
Watykan, (UPI) — Papież 

Paweł VI przerwał dziś gene­
ralną audiencję i wyraził żal 
i smutek z powodu tragicznej 
śmierci trzech sowieckich as­
tronautów. Na audiencji by­
ło około 6.000 pielgrzymów i 
turystów. W czasie audiencji 
sekretarz Papieża podał mu 
kartkę, którą Papież odczytał 
i potem wyraził swój głęboki 
żal i smutek z powodu tej tra­
gedii w ZSRR, dodając, że bę- 
dźie się modlił do Boga, o źró­
dła wszelkich nagród za śmia­
łe przedsięwzięcia i poświęce­
nia, oraz źródła ukojenia ludz­
kich smutków.

Papież śledzi bardzo uważ­
nie wszystkie przedsięwzięcia 
kosmiczne tak sowieckie, jak 
i amerykańskie. Papież prze­
słał swe kondolencje do rodzin 
tragicznie zmarłych kosmo­
nautów, do ich Kraj u i świata 
naukowego.

CTA Zamierza Zakupić 1,100 
Nowych Wagonów i Autobusów 

Zakup Pokryty Ma Być z Pomocy Władz
Federalnych w Sumie $105 Milionów

Starcie Policji z Indianami 
w Rejonie Belmont Harbor

80 Proof Likier z pływający­
mi drobinami czystego złota.

$6.89

Ustawy Uchwalone Przez 
. Obie Izby Stanowe

Redmond i Bakalis 
o Kryzysie w Szkolnictwie

Następujące ustawy zostały 
zatwierdzone przez obie izby 
stanowe i odesłane do guber­
natora.

Transport: — wypuszczenie 
$900 min. bondów na pokry­
cie kosztów transportu, w 
tym: $600 min. na szosy i dro­
gi; $200 min. na cele masowe­
go transportu; $100 min. na 
rozbudowę i ulepszenie lot­
nisk, oraz $19 min. dla CTA, 
do zapobieżenia podwyżki ta­
ryfy-

Pomoc dla szkół parafia!- nju g_cju rzek, ale senat sta- 
nych: $30 min. dla szkół nie- \ n0Wy odłożył wniosek do je- 
publicznych (do $60 dla ucz-; sjenj 
nia szkoły podstawowej i do ... . ... .
$90 dla ucznia szkoły średniej,; Lotnisko na jez. Michigan, 
z pierwszeństwem dla ubo- Zakaz budowy lotniska, u- 
gich rodzin) oraz $6,7 min. na ; Przez.. „Z"’
prywatne kolegia.

Ubezpieczenie samochodo­
we. Firmy ubezpieczeniowe 
obowiązane są do wypłacenia 
$15,000 poszkodowanemu, bez 
względu na to kto spowodo­
wał wypadek.

Narkotyki: Palacze mari- 
juany nie będą ukarani po 
pierwszym użyciu natomiast 
kara zostanie wymierzona za 
używanie innych narkotyków, 
m. inn. amphetaminy.

Bingo: 10 procent dochodu 
otrzymuje stan na cele szkol­
nictwa i Wydz. Zdrowia Umy­
słowego.

Podatki: Nie uchwalono no­
wych stanowych podatków, 
natomiast upoważniono Chic. 
Radę Szkolną, Wydz. Sani­
tarny i Zarząd Parków do 
podniesienia podatków.

Obostrzenia dla otrzymują­
cych zasiłki. Osoby zabiega­
jące o otrzymanie zasiłków 
muszą wykazać, że mieszka­
ją w stanie Illinois przez o- 
kres conajmniej jednego ro­
ku, w przeciwnym razie nie 
są uprawnione do zasiłków i 
będą odesłane, na koszt władz 
stanowych, do miejsca pier­
wotnego pobytu.

Skala płac. Minimalna skala 
płac, obowiązująca od stycz­
nia 1972 wynosi $1.40, od 
stycznia 1973 — $1.60.

Ulgi podatkowe. Osobom, 
które przekroczyły 65 lat ży­
cia przysługuje prawo odli­
czenia, przy składaniu zeznań 
podatkowych, sumy $1,500 od 
oszacowania domów.

Procent od depozytu. Wła­
ściciele domów, pobierający 
depozyt przy wynajęciu mie­
szkań są zobowiązani do pła­
cenia 4 procent każdej zalicz­
ki, w pow. Cook.
Wnioski Odrzucone i

łożone Do Rozważenia Na 
Przyszłej Sesji

Zmiana okręgów wybor­
czych. Komisja, składająca się 
z 8 ustawodawców, zostanie 
powołana do szczegółowego 
zbadania wniosku.

Etyka parlamentarna. Wnio­
sek obowiązujący osoby, któ­
re zajmują stanowiska w par­
tiach politycznych i urzędach 
publicznych, do ujawnienia 
stanu posiadania, został odło­
żony do jesieni.

Zabiegi zapobiegania ciąży. 
Wniosek odrzucony przez ko­
mitet.

Kara śmierci. Zawieszenie 
kary śmierci na okres 5 lat 
odłożono do jesieni.

Badanie trzeźwości kierow­
ców. Wniosek o poddanie kie­
rowców próbie wydechu, ce­
lem stwierdzenia zawartości 
alkoholu, odłożono do jesieni.

Wietnam. Komitet Izby Niż­
szej odrzucił wniosek, kwe­
stionujący legalność wojny 
w Wietnamie.

Piwo dla 18-letnich. Izba 
uchwaliła zmniejszenie wie­
ku “piwoszów” do lat 18, ale 
senat stanowy odroczył u- 
chwalenie do jesieni.

i Napad i Morderstwo
Kenneth Glabe zam. w 

Waukegan, 32 32 Newcastle 
Road padł ofiarą mordercy, 
gdy we wtorek późnym wie­
czorem wracał z żoną z re­
stauracji w Zioń. Żona Glabe, 
Karen, zeznała, że jechali na 
zachód 111. Hwy 173, gdy na­
gle zrobiło się jej słabo i mąż 
zatrzymał samochód, aby mo­
gła wyjść i odetchnąć świe­
żym powietrzem.

Pani Glabe opowiada, że 
gdy tylko wysiadła z auta 
podszedł do niej wysoki Mu­
rzyn, zńpytał co ona tu robi i 
uderzył kobietę tak mocno, że 
straciła przytomność. Gdy 
otworzyła oczy, męża ani au­
ta nie było. Panią Glabe, w 
podartym ubraniu zabrał 
przejeżdżający kierowca i od­
wiózł do najbliższego poste­
runku policyjnego. W parę 
godzin później policja znala­
zła w odległości 80 stóp od 
szosy i 600 jardów od torów 
kolejowych Chicago & North 
Western 
Kennetha 
zadanymi 
twarz i 
znaleziono z zaułku, w pobli­
żu Zioń.

praktykę odciągania podwy­
żek Social Security od bene- 
fisów pomocy publicznej dla 
starszych wiekiem osób, nie­
widomych i fizycznie upośle­
dzonych.

Te same obawy o stan fi­
nansowy stanu spowodowały 
odłożenie do sesji jesiennej 
akcji w sprawie uchwalenia 
ustawy zezwalającej, by stan 
zawierał kontrakt z postron­
nymi kontrahentami w celu 
zapewnienia usług lekarskich 
dla odbiorców opieki społecz­
nej.

Troska o wytrzymałość fi­
nansową stanu ujawniła się 
także w odłożeniu akcji legi­
slatury w sprawie rozmiarów 
podwżki zasiłków pomocy pu­
blicznej do poziomu “niskiego 
budżetu życiowego, zalecane­
go przez US Biuro Standar­
dów. Doprowadzenie do tego 
poziomu, zmusiłoby stan do 
poniesienia dodatkowo kosz­
tów 223 milionów doi.

Stan, poseł Robert Mann 
(D.-Chicago), który był auto­
rem szeregu wniosków odło­
żonych albo ubitych, nazywa 
ostatnią sesję legislatury “o- 
kropną”, ujawniającą postawę 
przeciw biednym, a większość 
ustawodawców sądzi, iż legi­
slatora poszła nawet za dale­
ko w popieraniu programów 
opieki społecznej. Stan, poseł 
Raymond Ewell • powiedział 
nawet, iż “jastrzębie pomocy 
publicznej” chcą podwyżek do 
a b s o lutnie nieograniczonej 
wysokości i że nie można wy­
grać tej wojny z nędzą i trze- 

ciu wniosku, który by kończył ba będzie ją więc zmniejszyć.
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